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Spotkanie

L. Breżniewa

z J. Arafatem
Sekretarz generalny KC 

KPZR — Leonid Breżniew 
przyjął wczoraj na Kremlu 
przebywającego z przyjaciel­
ską wizytą w Moskwie prze­
wodniczącego Komitetu Wyko­
nawczego Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny — Jasera A- 
rafata. W rozmowie, która u- 
płynęła w przyjaznej atmos­
ferze, główną uwagę poświę­
cono sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i roli palestyńskie­
go ruchu oporu w ogólnoarab 
skiej walce o likwidację skut 
ków izraelskiej agresji oraz 
osiągnięcie sprawiedliwego i 
trwałego pokoju w tym re­
jonie.

Ł. Breżniew podkreślił sukcesy 
.palestyńskiego ruchu oporu w wal 
ce o słuszne prawa arabskiego na 
rodu Palestyny. Potwierdził jed- 
nccześnie pryncypialną linię 
KPZR i rządu radzieckiego w spra 
wie osiągnięcia globalnego uregu 
lowania problemu bliskowschod­
niego, którego nieodłącznym ele­
mentem powinno być zagwaranto 
wanie słusznych praw narodowych 
arabskiemu narodowi Palestyny, 
jego prawa do samookreślenia wraz 
z prawem do utworzenia niepodle 
głego państwa palestyńskiego.

J. Arafat poinformował stronę 
radziecką o wynikach niedawnych 
obrad sesji Palestyńskiej Rady 
Narodowej. Potwierdził gotowość 
palestyńskiego ruchu oporu dc 
dalszej walki z zakusami imperic 
łiztnu i reakcji. Podkreślił wole 
umacniania więzów przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem Radziec 
kim i innymi krajami socjalistycz 
nymi. (PAP)
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Rosnąca rola samorządów robotniczych 
w życiu społecznym i produkcyjnym zakładów

Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
^ady Państwa,

Wczoraj w gmachu Rady 
Ministrów w Warszawie od­
było się wspólne posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR 
Rady Państwa, Prezydium 
Rządu i Prezydium CRZZ po 
święcone omówieniu wnios­
ków płynących z sesji konfc- 
rencji samorządu robotnicze­
go, które przyjęły plany spo­
łeczno-gospodarcze przedsię­
biorstw na rek 1977.

W obradach udział wzięli! 
Edward Gierek, Henryk Jab­
łoński, Piotr Jaroszewicz, 
członkowie i zastępcy człon­
ków Biura Politycznego oraz 
Sekretariatu KC PZPR, Ra­
dy Państwa, Prezydium Rzą­
du i prezydium CRZZ, prze­
wodniczący władz naczel­
nych sojuszniczych stronnictw 
politycznych: ZSL i SD, kie­
rownicy wydziałów KC 
PZPR, ministrowie.

Załogi kluczowych zakła­
dów przemysłowych, przedsię 
biorstw budowlanych i trans­
portowych reprezentowali dzia 
■arze samorządów robotni­
czych, aktywiści partyjni, 
związkowi i gospodarczy z ca 
'ego kraju.

Uznanie i wdzięczność 
dla pracowników służby zdrowia

Tradycyjnie już 7 kwiecień 
jest Świętem Pracownika Służ 
by Zdrowia.

Wyrazem uznania dla ofiar 
lości pracowników służby 
zdrowia jest przyznanie — u- 
"■hwałą Rady Państwa — 115 
osobom odznaczeń państwo­
wych. Aktu dekoracji dokonał 
wczoraj podczas uroczystego 
potkania w Warszawie czło­

nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz.

Krzyże Komandorskie Ordę 
-u Odrodzenia Polski przyzna 
?o prof. dr. Stanisławowi 
Owynarowi — kierownikowi 
Katedry Akademii Medycznej 
v Łodzi oraz prof. dr. Alek­
sandrowi Zakrzewskiemu — 
kierownikowi Kliniki Laryn­
gologicznej Akademii Medycz 
nej w Poznaniu.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Emanuel Czober — zastępca 
dyrektora d. s. ekonomicznych 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej z Katowic ora® dr 
Andrzej Łukasik — dyrektor

Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ
Otwarcia obrad dokonał I 

sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, który podkreślając ro 
lę i znaczenie samorządów ro 
botniczych stwierdził, że sta­
nowią one w naszym kraju 
ważne ogniwo systemu demo­
kracji socjalistycznej, są jed­
ną z form realizacji idei ludo 
władztwa.

Referat na temat wniosków 
z KSR w sprawie planu spo-
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łeczno-gospodarczego na 1977 r. 
wygłosił członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodniczą­
cy CRZZ — Władysław Kru­
czek.

W dyskusji, która rozwinęła 
się po referacie przewodniczą­
cego CRZZ, uczestnicy obrad 
mówili o wzroście roli i znacze­
nia samorządów robotniczych 
w życiu społecznym i produk­
cyjnym zakładów. Skuniając 
reprezentantów organizacji par 

sanatorium w Torzymiu, woj. 
zielonogórskie.

Ponadto 55 osób otrzymało 
Krzyże Kawalerskie OOP, 37 
— Złote Krzyże Zasługi a 18 
— srebrne.

Gratulując odznaczonym w 
imieniu najwyższych władz 
partyjnych i państwowych P 
Jaroszewicz powiedział, iż mc 
żerny być dumni z ofiarnej 
działalności blisko 600-tysięcz 
ncj rzeszy pracowników na­
szej służby zdrowia. Jesteśmy 
wdzięczni również za ich wy­
soce obywatelskie i głęboko 
moralne, etyczne postawy 
Mówiąc o odpowiedraialnych 
zadaniach, jakie stoją dziś 
przed służbą zdrowia premier 
podkreślił potrzebę dalszego 
doskonalenia usług świadczo­
nych w placówkach medycz­
nych m. in. poprzez pełne 
wykorzystywanie istniejącego 
potencjału ludzkiego i techni­
cznego. P. Jaroszewicz życzył 
zebranym — a za ich pośred­
nictwem wszystkim pracow­
nikom służby zdrowia — aby 
ich pracy nadal towarzyszyły 
szacunek i poważanie całego 
społeczeństwa.

tyjnych, związkowych, młodzie­
żowych i czołową kadrę tech­
niczną, KSR-y są autentycznyrr 
przedstawicielstwem społecz 
ności przedsiębiorstw.

Nawiązując do zatwierdzo­
nych przez KSR-y zakłado­
wych planów społeczno-gospo­
darczych, dyskutanci poinfor­
mowali’ o pomyślnym przebiegu 
realizacji przyjętych progra­
mów działania. Skłania to za­
łogi do dalszego podwyższania 
tegorocznych wskaźników pro­
dukcyjnych.

Dyskutanci wskazywali też 
na doniosłą rolę samorządów 
robotniczych i podejmowanych 
przez nie inicjatyw w syste­
matycznym polepszaniu warun­
ków życia i pracy załóg.

Łącznie w dyskusji zabrało 
głos 15 mówców reprezentują­
cych samorządy robotnicze klu­
czowych zakładów pracy oraz 
zjednoczenia i resorty gospo­
darcze: wśród nich I sekre­
tarz KZ PZPR Zakładów H. 
Cegielski” w Poznaniu — Ze_ 
nen Jaśkowiak.

Na zakończenie obrad głos za 
brał I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek. (PAP>

2-tysięczne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa
Środowe posiedzenie Rady 

Bezpieczeństwa ONZ poświę­
cone przedyskutowaniu rapor 
tu w sprawie ataku obcych 
najemników na Benin, było 
2-tysięcznym od czasu powsta 
nią Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. (PAP)

Udane akcje sił lewicy 
libańsko-palestyńskiej
Z doniesień agencji zachod­

nich wynika, że siły lewicy li- 
hańsko—palestyńskie,), po ^od­
parciu natarcia oddziałów pra 
ricowyeh w rejonie miejsco­
wości Taibeh (Liban południo­

wy), zaczęły przejmować inicja 
tywę na polu walki. Po otrzy­
maniu posiłków i zaopatrzenia, 
siły postępowe podjęły działa­
nia zaczepne przeciwko forma 
cjom zbrojnym prawicy.

Agepcja France Presse, po­
wołując się na doniesienia z 
Saidy, pisze, że formacje pale­
styńskie w Libanie południo­
wym zostały w tych dniach 
wzmocnione oddziałami prosy 
ryjskiej organizacji „Sajka”.

PAP

Semmaria, wykłady, wystawy

Osiągnięcia współczesnej
wiedzy i techniki

Ynrszawsta wystawa osiągnięć radzieckiej nauki i techniki cie­
szy się wielkim powodzeniem. Szczególnie dużo zwiedzających 
przewija się codziennie przez pawilon „KOSMOS 77" znajdujący 
się obok Pałacu Kultury i Nauk’. Na zdjęciu: zwiedzający przy 
automatycznych stacjach międzyplanetarnych „Yenera - 4" i 

„Mars - 3".
Fot. — CAF

Wczoraj odbywały się ko­
lejne imprezy „Dni Radziec­
kiej Nauki 1 Techniki” w Pol 
sce: sesje naukowe, wystawy, 
spotkania naukowców i spe­
cjalistów.

W programie „Dni Radziec­
kiej Nauki i Techniki” w Po­
litechnice Poznańskiej odbyli 
się wczoraj seminarium na te 
mat procesów informacyjnych 

| w systemach organizacyjnych, 
B zorganizowane przez Komitet 
| Automatycznego Przetwarza­

nia Informacji OW NOT oraz 
Środowiskowy Ośrodek Infor­
matyki i koło zakładowe Sto­
warzyszenia Elektryków Pol­
skich PP. W seminarium ucze­
stniczyli reprezentanci wszy­
stkich ośrodków informatycz­
nych Poznania i województwa, 
którzy wysłuchali rn. in. wy­
kładu doc. dr. inż. Zbigniewa 
Kierzkowskiego o modelowa­
niu rozwoju kadr informatyki 
i badaniach jego barier. Współ 
praca w tym zakresie z nau­
kowcami radzieckimi nawią­
zana zestała przed pięciu laty 
i obejmuje obecnie zastosowa 
nie maszyn cyfrowych w głów 
łych działach gospodarki na- 
x'odowej. Prowadzone w Pozna 
niu badania mają związek z po 
rzebami regionu, a ich wyni- 
d wykorzystywane są także 
rzez władze centralne w za- 
resie prognozowania rozweju 

lauki i techniki.
Natomiast w Fabryce Narzę

W OSA przeciw
polityce zagranicznej J. Cartera

Amerykańska opinia społe­
czna jest rozczarowana prze­
biegiem i wynikami rozmów 
Vance'a w Moskwie i zanie­
pokojona zahamowaniem roz­
mów rozbrojeniowych.

Dowodzi tego m. in. oświad 
czenie opublikowane przez or 
ganizację pod nazwą Krajo­
we Centrum do Walki z Mili- 
baryzmem z siedzibą w No­
wym Jorku. W dokumencie 
tym czytamy m. in.:

dzi Chirurgicznych w Nowym 
Tomvślu odbył się wykład na 
temat wytwarzania narzędzi 
medycznych w Żwiązku Ra­
dzieckim, zorganizowany prslez 
k^ło zakładowe Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich oraz ko­
ło zakładowe TFFR.

Wczoraj „Dni Radzieckiej 
Nauki i Techniki” zainauguro­
wano w Pile. Otwarto tam wy 
stawę obrazującą współpracę 
techniczną i gospodarczą 
ZSRR i województwa pilskie­
go. (zr)

W światowym Dniu Mro­
wia w Warszawie odbyła się 
sesja naukowa na temat za­
gadnień ochrony zdrowia w 
ZSRR.

Pierwszy z 10 dni tematy­
cznych na wystawie osiągnięć 
radzieckiej nauki i techniki 
w Katowicach poświęcony był 
radzieckiej nauce. (PAP)

„Z rozczarowaniem przyję­
to w USA, w ZSRR i na ca­
łym świście wiadomość, że za 
hamowane zostały kroki, któ­
re mcg'y prowadzić do poro­
zumienia w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych. 
A porozumienie takie byłoby 
samo w sobie gwarancją pow 
strzymania wyścigu zbrojeń, 
co przyczyniłoby się do zmniej 
szenia groźby wojny jądro­
wej”. (PAP)

» Spotkanie na Kremlu 
ii
' Przewodniczący Rady Ministrów 
[i ZSRR — A. Kosygin przyjął wczo 
r raj na Kremlu sekretarza Rady 
ii Ministrów Japonii, S. Sonodu, 
’’ który przekazał mu osobisty list 
r premiera T. Fukudy. Podczas roz 
' mowy wymieniono poglądy na 
•' Pewne sprawy z zakresu stosun- 
N ków dwustronnych, w tym doty 
Si czące rybołówstwa.
t

£ A. Sadat po powrocie z USA 
M
i# Prasa kairska relacjonowała 
ji Wczoraj wypowiedzi prezydenta

Egiptu — A. Sadata na spotka­
li «u ze studentami egipskimi w

Waszyngtonie. Sadat oświadczył 
rfJ tam, że w rozmowach z prezyden 

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

tem Carterem postulował, aby 
konferencja genewska w sprawie 
pokojowego uregulowania pro­
blemu bliskowschodniego odbyła 
się po przyszłych wyborach w 
Izraelu i aby uczestniczyli w niej 
przedstawiciele Palestyny. Sadat 
zaznaczył też, że wiele pomyśl­
nych oznak wskazuje na postępy 
w kierunku uregulowania kryzy­
su na Bliskim Wschodzie.

Rokowania cypryjskie
Toczące się w Wiedniu rokowa 

nia między przedstwicielami 
wspólnot — greckiej i tureckiej 
— na temat przyszłości wyspy za 
kończyły, się wczoraj opublikowa­
niem wspólnego komunikatu 

stwierdzającego absolutny brak 
postępów w rokowaniach. Zapo­
wiedziano jednak, że mniej wię 
cej w połowie maja negocjatorzy 
podejmą znów rozmowy, tym ra 
zem w Nikozji.

Nowy szef sztabu NATO
Amerykański generał J. Allen zo 

stał mianowany szefem sztabu 
zjednoczonych sił zbrojnych 
NATO w Europie.

Rekordowy budżet wojskowy
Senacka komisja budżetowa za 

twierdziła wniosek administracji 
USA w sprawie przeznaczenia w 
1978 roku finansowym 111,9 mld. 

dolarów na cele wojskowe. Ze 
środków tych mają być m. in. 
sfinansowane prace przy nowych 
systemach • uzbrojenia takich 
jak rakiety MX , bombowce 
„B-l”. Zatwierdzane fundusze sta 
nowią najwyższy w historii USA 
budżet wojskowy.

Zaprzysiężenie prezydenta
W środę przed Najwyższym 

Trybunałem Ludowej Republiki 
Konga odbyło się zaprzysiężenie 
nowego szefa państwa, płk. J. 
Yhombi Opango. Z tej okazji no 
wy prezydent złożył za pośredni­
ctwem radia pierwsze oficjalne 
oświadczenie, w którym stwier­
dził, że prowadzić on będzie po­
litykę zgodną z zasadami mark- 
sizmu-leninizmu.

Zmarł znany reżyser
W 83 roku życia zmarł w Mo- 

skwie znany radziecki reżyser 
teatralny — J. Zawadskij.
Heathrcw od 4 dni nieczynne

W środę, już czwarty dzień nie 
zgłosił się do pracy personel tcch 
niczny londyńskiego międzynaro 
dowego lotniska Heathrow. 4 OM 
osób, zatrudnionych w Towarzy­
stwie Lotniczym „British Air­
ways” żąda poprawy warunków 
materialnych.

Trzęsienie ziemi w Iranie
Jak donoszą z Teheranu, w śro 

dę wieczorem środkowa część Ira 
nu dotknięta została przez silne 
trzęsienie ziemi o sile 8.5 w skali 
Richtera. Zginęły 572 osoby.

Ofiary cyklonu
Ukazujący się w Dhace 

nik „Bangladesh Times” 
we wczorajszym numerze, 

dzten 
pisze 

że w
wyniku cyklonu, który nawie­
dził niektóre rejony Bangladesz- 
pod koniec ubiegłego tygodnia 
zginęło 888 osób.
2,5 tony haszyszu na statku
Władze celne w tureckim porcie 

Iskcnederun wykryły na pokła­
dzie tureckiego frachtowca 2,5 to 
ny haszyszu, który miał być prze 
wieziony do Europy. Haszysz znaj 
dował się w nylonowych workach, 
które zostały ukryte w zbiorniku 
na wodę. Policja prowadzi śledź 
two wśród członków załogi. War 
tość przechwyconego haszyszu sza 
cwana jest na 2,9 mir dolarów.
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71 mfiteatr — symbolem 
lat siedemdziesiątych? 

Jest przedmiotem niema­
łej dumy tych, którzy już 
się go dorobili i powodem 
zazdrości innych, którzy nie 
posiedli jeszcze tajemnicy 
wybudowania takiego obiek 
tu. Staje się nadto... synoni­
mem gospodarności. Nie po­
dejmuję się wskazać tego 
mistrza gospodarności, który 
pierwszy dowiódł, że jeżeli 
stać było na to cesarzy We- 
spazjana i Tytusa (patrz: 
Koloseum), to przecież my 
nie możemy być gorsi. No i 
rosną nam te budowle jak 
Polska długa i szeroka.

Koszt wybudowania amfi­
teatru waha się od kilkuset 
tysięcy złotych w przypadku 
niewielkich miasteczek i 
gmin, do kilkunastu milio­
nów. Składają się nań: dro­
gie materiały budowlane i 
praca ciężkiego sprzętu, u- 
zbrojenie i zagospodarowa­
nie przyległego terenu, no i 
wartość społecznego trudu 
społeczeństwa.

A korzyści? W swoich am­
fiteatrach mieszkańcy ma­
ją na ogół okazję oglądać 
interesujące lub marne im­
prezy zaledwie kilka razy w 
roku. Brakuje zespołów, te 
zaś, które są „do wzięcia", 
zadają za występ po kilka­
dziesiąt tysięcy złotych. A 
więc — zyski praktycznie 
znikome. Tymczasem bthkt 
trzeba stale konserwować, 
co pochłania niemało pid ię 
dzy ze społecznej kasy.

Wiosna, gdy rozważane są 
propozycje wybudowania ko 
lejnych tego rodzaju obiek­
tów masowej kultury, jest 
jeszcze czas, by pomyśleć, 
czy społeczne środki i ludzki 
wysiłek nie należałoby skie­
rować na inne, być może 
mniej prestiżowe, ale bar­
dziej społecznie potrzebne 
cele?

ZR

Zastrzelono prokuratora 
generalnego RFN

Wczoraj rano w drodze do pra­
cy został zastrzelony w samocho­
dzie na ulicach Karlsruhe pro­
kurator generalny RFN Siegfied 
Buback. Nieznani sprawcy oddali 
serię strzałów zabijając na miej­
scu Bubacka i wiozącego go kie­
rowcę.

■ <

Umacniać i rozwijać samorządność robotniczą 
Skrót przemówienia Edwarda Gierka na wspólnym posiedzeniu Biura 

Politycznego KCPZPR, Rady Państwa, Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ
Pragnę przede wszystkim — 

w imieniu Biura Politycz 
nego KC naszej partii, 

władz naczelnych ZSL i SD, 
najwyższych władz państwo­
wych i CRZZ — serdecznie po­
dziękować przedstawicielom sa 
morządów robotniczych za 
ofiarną pracę dla Ojczyzny. Ce­
nimy wysoko wasze zaangażo­
wanie, .waszą aktywność, wkład, 
jaki wnosicie w pomnażanie 
dorobku naszego kraju.

Źródłem osiągnięć naszego 
narodu, siły Polski i socjalizmu 
jest udział ludzi pracy we 
współrządzeniu krajem, we 
•współgospodarzeniu zakładami 
produkcyjnymi, w urzeczywist­
nianiu idei ludowładztwa. Jest 
to zarazem ważny warunek re­
alizacji planów, jakie wytyczy­
liśmy na VI i VII Zjazdach.

Na V plenarnym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego dostoso­
waliśmy program kontynuacji 
strategii dynamicznego rozwo­
ju do aktualnych warunków i 
■wymagań. W szerokiej dysku­
sji. jaka odbyła się w zakładach 
pracy po V Plenum, jak rów­
nież na niedawno zakończonych 
konferencjach samorządu robot 
niczego, postawione cele i za­
dania zyskały aprobatę klasy 
robotniczej, wszystkich ludzi 
pracy.

Rezultaty ubiegłych lat stwo­
rzyły podstawę do ustalenia wy 
sokich zadań na rok bieżący. 
Pierwsze trzy miesiące tego ro­
ku w naszej gospodarce po­
twierdzają, że są to zadania re­
alne, którym z powodzeniem 
możemy podołać.

Zadaniem najważniejszym 
jest dziś kontynuacja korzyst­
nych tendencji, optymalne wy­
korzystanie istniejącego poten­
cjału ekonomicznego, wyzwa­
lanie rezerw umożliwiających 
utrzymanie wysokiej dynami­
ki rozwoju oraz poprawę efek­
tywności gospodarowania^ Two 
rzy je przede wszystkim lepsze 
wykorzystywanie czasu pracy, 
'epsze gospodarowanie surowca 
mi i materiałami, bardziej ra­
cjonalne wykorzystywanie ma- 

=:?yn i urządzeń.
Podstawowym warunkiem po 

myślnego wykonania tegorocz­
nych zadań społeczno-gospodar 
mych jest dalsza poprawa ja­
kości pracy. Problem jakości 
nraey traktujemy jako podsta­
wową rezerwę dalszego spo- 
Jecznn-Fosnodarczego rozwozu 

naszego kraju, poprawy warun­
ków życia naszego narodu. Wy 
korzystaniu tej rezerwy sprzy­
jać będą zmiany w systemie 
planowania i zarządzania gos­
podarką, w tym zwłaszcza w 
systemie wynagrodzeń, wiążą- 
ce wzrost plac ze wzrostem wy 
dajności pracy.

Polska klasa robotnicza wie­
lokrotnie dowiodła, że dobrze 
zna i rozumie zależność pomię­
dzy jakością pracy i jakością 
warunków życia. Z pozytywną 
odpowiedzią i pełnym zrozu­
mieniem spotkały się listy i 
apele kierownictwa partii i rzą 
du, CRZZ kierowane w ostat­
nich latach do zakładów pra­
cy — do organizacji partyjnych, 
rad zakładowych i konferencji 
samorządu robotniczego. Zwra­
caliśmy się do was o większą 
produkcję, o wzrost wydajności 
pracy. I pragnę z całą mocą 
podkreślić, że zawszę spotyka­
liśmy się z waszym poparciem. 
Czyny i zobowiązania o dodat­
kowej produkcji przyniosły 
ogromne, liczące się w gospo­
darce efekty.

Rozwój socjalistycznej demo­
kracji stwarza warunki sprzy­
jające realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczych. Ale i od­
wrotnie, im lepiej organizuje­
my wysiłek społeczno-produk- 
cyjny, im wyższe są jego efek­
ty, tym szybciej dojrzewają 
przesłanki dla wzbogacania 
treści i form socjalistycznej 
demokracji.

Za najważniejszą cechę de­
mokracji socjalistycznej i głów 
ne kryterium jej* rozwoju uwa­
żamy aktywny udział pracow­
ników, a zwłaszcza klasy ro­
botniczej w rządzeniu pań­
stwem i zarządzaniu gospodar­
ką narodową, w procesach 
przygotowywania i podejmowa­
nia decyzji, organizowania pro­
dukcji oraz "wykonywania za­
dań społecznych i gospodar­
czych, w. sraeroko rozumianej 
kontroli.

Główną uwagę kierujemy na 
samorząd robotniczy i inne 
możliwości uczestnictwa pra­
cowników w zarządzaniu za­
kładami pracy. Klasa robotni­
cza wysoko ceni formę konsul 
tacji szczególnie ważnych de­
cyzji i problemów z załogami 
zakładów i całym społeczeń­
stwem. Właśnie konferencje 
samorządu robotniczego, jako 

reprezentacje klasy robotniczej 
i ludzi pracy, mogą i powinny 
stać się najważniejszym forum 
przeprowadzania konsultacji 
dotyczących poszczególnych 
zagadnień rozwoju naszego 
kraju.

Niepodzielność własności 
ogólnonarodowej w socjalizmie 
powoduje, że interes jednostki 
splata się z realizacją celów 
ogólnospołecznych. Przestrzega 
nie tej zasady decyduje o re­
alności praw i o zakresie obo­
wiązków każdego obywatela. 
Ale z doświadczenia wiemy, że 
priorytet celów społecznych 
nie zawsze i nie wszędzie jest 
rozumiany i należycie docenia­
ny. Zdarza się jeszcze, że inte­
res jednostki lub interes gru­
powy przesłania interes ogól­
nospołeczny. Bywa i tak, że 
przy podejmowaniu w zakła­
dach ważnych decyzji przewa­
żają racje partykularne. Mu- 
simy konsekwentnie elimino­
wać je z naszego życia.

Zgodnie z leninowską tezą, 
opieramy demokrację socjalis­
tyczna na zasadzie przywódz­
twa klasv robotniczej w żvciu 
narodu. Umacniamy i będzie­
my nadal umacniać jej wpłvw 
na kształtowanie i realizację 
zadań społeczno - gospodar­
czych. Utrwalamy nierozerwal 
na ideowo i polityczną więź 
partii z klasą robotniczą.

Umacnianie pozycji i roli 
klasy robotniczej wzmaga sys 
tematwczneeo wzrostu jej świa 
domości pontvczńej, jei kwa­
lifikacji zawodowych. Na par­
tii. na związkach zawodowych, 
na całvm aktywie robotniczym 
spoczywa obowiązek ukśztnłto 
wania poglądów i postaw mło­
dzieży.

Na początku roku na konfe­
rencjach samorządu robotnicze 
go przyjęliście zakładowe nla- 
ny społeczno-gospodarcze. Rów 
nocześnie przyjęliście progra­
my poprawy warunków pracv 
i wypoczynku. W uchwałach 
KSR znalazły wiec odzwiercie­
dlenie dwie podstawowe funk­
cje samorządu robotniczego, 
odnoszące się zarówno do sfe­
ry nrodukcii materialnej, jak i 
problematyki socjalnei. Obie 
te funkcje należy nadal roz­
wijać i umacniać.

Zdwojonej uwagi wymagają 
zwłaszcza zagadnienia organi­
zacji pracy i jej warunków. 
Tworzenie warunków do pra­

cy dobrze zorganizowanej, bez 
piecznej i nieszkodliwej dla lu­
dzi i środowiska, powinno sta­
nowić jedno z podstawowych 
kryteriów oceny działalności 
dyrekcji zakładów i służb pra­
cowniczych.

Proponuję, aby w końcu bie 
żącego półrocza przeprowadzo­
ne zostały specjalne sesje kon 
ferencji samorządu robotnicze 
go poświęcone sprawom orga­
nizacji i bezpieczeństwa pra­
cy.

Prezes Rady Ministrów zo­
bowiązał kierowników resor­
tów gospodarczych do wnikli­
wego przeglądu i analizy Wnio 
sków i propozycji zgłoszonych 
na ostatnich sesjach KSR oraz 
poinformowania autorów o 
tym, jakie są możliwości reali 
zacji postulowanych rozwiązań, 
a także o sposobach i termi­
nach ich wdrażania.

W szeregu zakładów, w tym 
również w nowych i zmoder­
nizowanych, nie osiągamy nie­
stety planowanych efektów 
produkcyjnych. Niekiedy na 
dobrych maszynach, z dobrych 
surowców, produkujemy wy­
roby nie odpowiadające krajo­
wym i 'światowym standar­
dom. Większej troski wymaga 
gospodarka surowcami, mate­
riałami, paliwami i energią. Ist 
nieją duże możliwości złago­
dzenia trudności transporto­
wych poprzez racjonalizację 
przewozów, lepszą organizację 
prac przeładunkowych i lepsźe 
wykorzystanie taboru.

W oparciu o opracowanie ko 
misji partyjno-rządowej, Rada 
Ministrów podjęła ostatnio uch 
wałę w sprawie modyfikacji 
systemu funkcjonowania pań­
stwowych organizacji gospo­
darczych. w dostosowaniu do 
warunków realizacji Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospo­
darczego na lata 1976—80. 
Wdrażając nowe, odpowiadają­
ce poziomowi naszej gospodar­
ki, mierniki działania organiz­
mów gospodarczych, chcemy 
lepiej powiązać efekty dobrej 
pracy z korzyściami dla załóg.

Nasza partia wysoko ceni 
mądrość i doświadczenie klasv 
robotniczej, jej troskę o współ 
ne dobro, jej wrażliwość spo­
łeczną. Wspólnie z klasą robot 
niczą będziemy umacniać i roz 
wijać samorządność robotnicza. 
Bedziemv odwoływać się do 
załóg robotniczych we wszyst­

kich ważnych sprawach doty­
czących pracy i życia narodu.

Rozwój robotniczego samo­
rządu zależy od waszej inicja­
tywy, od autorytetu jaki so­
bie zdobędziecie, od umiejętno­
ści podejmowania problemów 
istotnych dla ludzi pracy.

Chcąc znać źródła sukcesów 
i trudności załóg, nastroje 
wśród ludzi pracy, powinniś­
cie być nieustannie wśród 
nich, wysłuchiwać ich opinii, 
informować o podejmowanych 
działaniach i przyjętych po­
stanowieniach, A jednocześnie 
śmielej wykorzystujcie auto- ; 
rytet samorządu robotnicze­
go, wtedy gdy spotkacie lek 
ceważenie dyscypliny pracy i 
brak odpowiedzialności.

Niezbędne jest umacnianie 
kontroli robotniczej w dzia­
łalności przedsiębiorstw i za 
kładów. W robotniczej kon­
troli społecznej widzimy waż­
ny czvnnik podnoszenia 
sprawności gospodarczej, eli 

minowanie partykularnych po 
staw i tendencji.

Umacnianie pozycji i auto­
rytetu samorządu robotnicze­
go jest ważnvm zadaniem in­
stancji partyjnych, związko­
wych, całej kadry kierowni­
czej gospodarki i państwa.

Życie zawsze niesie ze so­
bą trudne problemy, stwarza 
nowe wciąż dylematy. Rzecz 
w tym, aby rozwiązywać je 
w duchu treski o racje ogól­
ne i indywidualne, z poszano 
waniem zasad socjalistycz­
nych stosunków społecznych, 
aby nie dopuszczać do ich 
przeradzania się w konflikty. 
Także i w tym względzie wiel 
ką rolę mogą i powinny od­
grywać konferencje samorzą­
du robotniczego. Demokracja 
socjalistyczna może się roz­
wijać tylko wtedy, gdy wszę 
dzie panuje ład i porządek, 
powszechnie umacnia się po­
czucie sprawiedliwości spo­
łecznej.

Jestem przekonany, że na­
sza partia jak zawsze może 
liczyć na zaangażowanie kia 
sy robotniczej, na jej udział 
w rozwijaniu i umacnianiu 
demokracji socjalistycznej, w 
budownictwie socjalistycznej 
Ojczyzny. (PAP)

KRONIKA DNIA
DUŻY KONTRAKT EKSPORTOWY „ELEKTRIMU"

Trwa dobra passa eksportowa polskiego przemysłu elektrotech­
nicznego. Po niedawnej transakcji z Czechosłowacją w sprawie bu­
dowy przez polskie przedsiębiorstwa „pod klucz*’ dużej elektrowni, 
wczoraj podpisany został w Warszawie kontrakt, wartości 178 min 
zł, dewizowych, na mocy którego PTHZ „Elektrim” dostarczy ra­
dzieckim odbiorcom w 1978 r. aparaturę i urządzenia elektrotech­

niczne niskiego napięcia. (PAP)

POZNAŃSKI STUDENT WSROD LAUREATÓW
Od 4 do 7 bm. odbywał się we Włocławku Ogólnopolski Prze­

gląd Wokalistyki Studenckiej w ramach „II Włocławskiego Kwiet­
nia Muzycznego”. W imprezie wzięło udział około 30 studentów 
z wydziałów wokalnych wyższych szkół muzycznych z całego kraju.

I nagrodę w kategorii głosów męskich zdobył Grzegorz Caban 
7. PWSM w Łodzi. Drugą lokatę zajął Dariusz Niemirowicz z PWSM 
w Warszawie, a trzecie miejsce przyznano Markowi Gaszteckiemu 
z PWSM w Poznaniu. (PAP)

Przekłady książek pisarzy norweskich

W tvm roku m MTP

O dwie powieści — „Małego 
lorda” Borgena i „Annę z pust 
kowia” Groneseta wzbogacą 
się w tym roku nasze przekła­
dy literatury norweskiej. Obie 
pozycje opublikowane zostaną 
przez Wydawnictwo Poznań­
skie — zasłużonego populary­
zatora literatury Norwegii i in 
nych krajów skandynawskich. 
Trud tłumaczy i przemyślana, 
konsekwentna działalność edy­
torska pozwala temu wydaw­
nictwu nie tylko na coraz to 
nowe reedycje dzieł wybitnych 
klasyków, ale również przyczy 
nia się do stałego wzbogaca­
nia rynku czytelniczego o war- 

teściowe utwory fiisarzy współ 
czesnych.

Katalog <samego tylko Wy­
dawnictwa Poznańskiego za la­
ta 1957—1974 obejmuje 41 ty­
tułów książek, których auto­
rami są pisarze z Norwegii.

Czytelnicy norwescy nie ma­
ją, niestety tak szerokich oka­
zji do zapoznania się z naszą 
literaturą. W Norwegii — jak 
wynika z danych bibliograficz­
nych, w latach 1945—1970 — 
ukazały się zaledwie 23 książ­
ki polskich autorów, a lata sie 
demdziesiąte nie były też dla 
przekładów' naszej literatury 
łaskawsze. (PAP)

Omówienie referatu Władysława Krucrk
Przewodniczący GRZZ pod 

kreślił na wstępie, że sty 
czniowe sesje KSR do­

konały rzetelnej oceny rezerw 
i wskazały skuteczne metody 
realizacji zadań społeczno-go­
spodarczych. Dyskusja na KSR 

ich decyzje bezpośrednio na- 
wiązywały do zadań uchwalo­
nych na V Plenum KC PZPR, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem radykalnej poprawy efek 
tywności gospodarowania i zao 
patrzenia rynku w poszukiwa­
ne, dobre towary.

Tegoroczne sesje KSR były 
bardzo owocne. Jest to z jed­
nej strony dowód, że klasa ro­
botnicza umie coraz lepiej ko­
rzystać z tej platformy demo­
kracji socjalistycznej, z dru­
giej zaś — sprzyjającego kli­
matu stworzonego przez par­
tie.

Konstytucja PRL. gwarantu­
je związkom zawodowym 
udział w decydowaniu o wszy­
stkich żywotnych sprawach lu 
dzi pracy, samodzielność w wy 
pełnianiu statutowych funkcji, 
uprawnienia w reprezentowa­
niu i ochronie interesów pra­
cowników. W konstytucji za­
warte są prawo i obowiązek 
aktywnego uczestnictwa związ 
ków zawodowych w ustalaniu 
i realizacji zadań społeczno-go 
spodarczvch na wszystkicn 
szczeblach planowania i zarzą­
dzania.

Jesteśmy zawsze — powie­
dział W. Kruczek — rzecznika­
mi takich rozwiązań, które słu­

żą ludziom pracy, rozwojowi 
życia społeczno-gospodarczego.

W programie partii poprawa 
warunków pracy i bytu zaj­
muje pierwszoplanowe miej­
sce. Jest to zarazem kluczowe 
zadanie ruchu zawodowego.

Partia czyni ogromne wysił­
ki dla pełnej realizacji progra­
mu socjalnego. Każdy rok przy 
nosi nowe osiągnięcia w tej 
mierze. W najbliższym zaś cza­
sie poprawi się sytuacja ma­
terialna emerytów i rencistów.
Przedstawiony inicjatywy
Biura Politycznego KC PZPR 
i wniesiony przez rząd i CRZZ 
pod obrady Sejmu projekt pod 
wyżek emerytur i rent został 
przyjęty j^ko obowiązujące 
prawo.

Znajomość potrzeb, dążeń i 
kłopotów orarz nastrojów pra- 
cowniczych 
skutecznego

to warunek 
zapobiegania

przed aktyw związkowy na­
pięciom i nieporoizumiemom. 
Doniosłą rolę odgrywa tu 
przestrzeganie zasady jawno­
ści i szerokiego konsultowania 
z załogami decyzji dotyczą­
cych rozdziału środków na pła 
ce, nagrody i premie oraz na 
świadczenia socjalne.

Część zjednoczeń i wielkich 
organizacji gospodarczych już 
obecnie konsultuje z samorzą, 
dem ważne decyzje w spra­
wach gospodarczych i społe­
cznych. Trzeba upowszechniać 
tę praktykę, ustalić zasady 
współdziałania kierownictwa 

przedsiębiorstw i zjednoczeń 
z samorządem robotniczym.

Przypominając, że przeszło 
6 lat temu kierownictwo par­
tii przyjęło zasadę bezpośred­
niego konsultowania decyzji 
ważnych dla ludzi pracy, prze 
wodniczący CRZZ stwierdził, 
że konsultacja z załogami sta 
ła się także demokratyczna 
metodą zarządzania w wielu 
zakładach pracy. Będziemy — 
powiedział — tę słuszną me­
todę upowszechniać.

W nowych bądź nowelizowa 
nych zasadach organizacyj­
nych i ekonomiczno - finan­
sowych ważne znaczenie ma 
określenie miejsca, roli i za­
dań samorządu robotniczego. 
Jeśli równocześnie problemy 
te, niezależnie od ustawy o sa­
morządzie robotniczym, roz­
strzygnięte będą w nowych 
przepisach o państwowych 
przedsiębiorstwach i organiza 
cjach gospodarczych, umocni 
się wpływ ludzi pracy na 
usprawnianie działalność ? 
przedsiębiorstw.

Pierwszy kwarta? br. — 
stwierdził w zakończeniu mów 
ca — był okresem intensyw­
nej pracy nad wcielaniem w 
życie uchwał KSR, doskonale­
niem gospodarki, po-wszech- 
nvm wykorzystaniem rezerw 
Wzrastająca aktywność społe­
czna i zawodowa załóg świad 
czy o pełnej ich aprobacie dla 
polityki partii. (PAP)

Cztery salony 
specjalistyczne

W informacji zatytułowanej 
Oferta z 42 krajów” („Głos”, 7 
-wietnia br.) nieściśle podaliś­
my program międzynarodo­
wych salonów specjalistycF 
-ych. Ich terminy są następu- 
:ące: od 16 do 23 października 
>r. — ..Chemia”, „Fotokino- 
echnika”, „Poligrafia”, „Taro- 
nak” i w roku przyszłym — 
-d 16 do 21 kwietnia — „Sal- 
med”, „Secura”, „Intermasz”, 
Tnterbiuro”.

Foznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś * 
Wielkopolsce: zachmurzenie du­
że z rozpogodzeniami, przelotne 
opady deszczu lub deszczu ze 
'nlegiem.

Temperatura minimalna od mi­
nus 1 do plus 1 stopnia, maksy­
malna — od plus 4 do plus 6 stop 
ni. Wiatry słabe i umiarkowane 
'3—7 m/sek.). z kierunków nółnoc 
■nych i północno-zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowane 
tastępujące temperatury: w po 
znaniu — 7 stopni, w Kaliszu 7 
■ stonni, w I ocznie — 6 stop111' 
w Pile — 7 stopni.
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P re n u-m era lo: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch*’ oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(17,50 zł), kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
H Indeks nr 35029.
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„Głos" i handel proponują:

"WYSTAWA - ZACHĘTA
Mamy dopiero początki 

kwietnia, ale handlowcy 
już teraz wiedzą, że gdy 

przyjdzie sezon wzmożony cn 
zakupów jesiennych na nowy 
rek szkolny, w poznańskich 
sklepach może zabraknąć na 
przykład spodenek gimnastycz 
nych. Wiedzą o tym, od kiedy 
producenci meldują o braku 
podszewki, tkaniny dla tego ro 
dzaju artykułu. Handlowcy 
nie muszą wnikać w szczegóły 
tych trudności (są one niema­
łe, skoro podszewka w kon­
fekcji produkowanej w kraju 
rozlatuje się po półrocznym 
używaniu ubrania). Wpisują 
więc owe spodenki na listę to­
warów szczególnie poszukiwa­
nych i sami z kolei szukają 
rozwiązania nieoczekiwanego 
problemu: z czego je produko­
wać i komu powierzyć tę pro­
dukcję?

Takie jest pochodzenie posz­
czególnych pozycji na liście to­
warów „deficytowych”, które 
trudno osiągnąć nabywcy. Spo­
tykamy się stale z tą listą w 
toku naszego redakcyjnego cy 
klu POSZUKIWANE — PRO­
DUKOWANE, prezentując te­
goroczne zadania zaopatrzenia 
-rynku przez największych wiel 
kopolskich producentów, roz­
poznając ich trudności. Oni na 
ogół też są dobrze zorientowa­
ni w potrzebach ludności i 
wiele czynią aby ograniczyć 
listę wedle własnych możliwo­
ści wytwórczych i dodatkowe­
go wysiłku. Takie przecie są 
zobowiązania miejscowych pro 
ducentów, wobec miejscowego 
rynku.

Od kiedy jednak drobna wy 
twórczość — ten producent do 
specjalnych, nagłych poruczeń 
— została wchłonięta przez sil 
niejszy organizacyjnie prze­
mysł kluczowy, handel utracił 
partnera, szybko reagującego 
na miejscowe zamówienia. 
Zmniejszył się zatem margines 
bieżącego dostosowywania pro 
dukcji do występujących nagle 
potrzeb klienta.

Powiedzmy od razu, że cho­
dzi tu o drobiazgi — w sensie 
samego wyrobu i wielkości zao 
patrzenia. Skoro „klucz” nie 
daje odpowiedniej ilości spo­
denek gimnastycznych, bo ąku 
rat dostarcza konfekcję cięż­
ką, powinien brakujące spo­
denki zapewnić miejscowy pro 

Poznańska inicjatywa

Powstanie centrum napraw sprzętu akustycznego
Jeżeli obecnie zepsuje się w okresie gwo- 

rancfi mikrofon, głośnik jakiegoś urządzenia, 
czy megafon, wracają one do wytwórcy celem 
usunięcia uszkodzenia. Usługowo bowiem na­
prawami gwarancyjnymi takiego sprzętu nie 
zajmuje się żadne przedsiębiorstwo w Polsce.

Cenna jest więc inicjatywa. Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego w Po­
znaniu I Zakładów Wytwórczych Głośników 
„Tonsil" we Wrześni. Te ostatnie, będąc czoło­
wym krajowym producentem sprzętu akustycz­
nego i kooperantem wielu firm zagranicznych, 
zaproponowały WPHW stworzenie w Poznaniu 
ogólnokrajowego centrum napraw gwarancyjnych 
i także pogwarancyjnych mikrofonów wysokiej 
kiasy, megafonów, tub i głośników. Jednocześ­
nie prowadzono by sprzedaż wyrobów „Tonsilu",

co jest nowością, bo dotychczas nie produkował 
on bezpośrednio dla rynku.

Pomysł okazał się nader trafny i WPHW pod­
pisało już w tej sprawie umowę z wrzesińskimi 
zakładami, która najpóźniej w następnym kwar­
tale ma się doczekać realizacji. Obecnie zała­
twiane są sprawy organizacyjne. Na miejsce te­
go centrum napraw oraz sprzedaży wyrobów 
„TonsHu" wybrano w Poznaniu sklep radiowo- 
telewizyjny przy ul. Wielkiej.. Zostanie on 
wkrótce zaadoptowany na ten cek

Centrum wyposażone ma być w najlepszą 
aparaturę pomiarowo - kontrolną i diagnostycz­
ną oraz sprzęt naprawczy, a „Tonsil” rozwinie 
badania porównawcze swoich wyrobów z ana- 
logrcznymi wyrobami znanych firm zagranicz­
nych. (bop)

ducent I powiedzmy też, że 
jest to tylko problem wyszu­
kania takiego wytwórcy lub 
towaru, który mógłby ten nie­
dostępny zastąpić. Ale, ozna­
czało to dotąd częstą ’ mitręgę 
czasu, wielorakość uzgodnień, 
gdy klient już po trzeb u- 
j e, już się niecierpliwi.

Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” wespół z Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwem Han­
dlu Wewnętrznego w Pozna­
niu, postanowiła więc produ­
centom regionu złożyć bezpo­
średnią, publiczną propozycję, 
organizując wystawę to­
warów przez handel p o s z u 
kiwanych — właśnie na 
podstawie tej listy braków, 
które trzeba co rychlej skreś­
lić.

W ciągu handlowym centrum 
Poznania (ul. Czerwonej Armii 
46/50) jedno z okien wystawo­
wych przeznaczamy od dzisiaj 
na wyeksponowanie wybra­
nych artykułów, które może i 
powinien dostarczyć w więk­
szej ilości miejscowy produ­
cent. Oferta handlu będzie kon 
kretna: pokaże wzór, poda wiel 
kość serii; handel będzie go­
tów do ustalenia ceny lub po­
dobnego wzoru, częstokroć po­
może w zdobyciu surowca.

Radzimy obejrzeć wystawę, 
by przekonać się, jakie też wy 
roby proponujemy producen­
tom: owe spodenki, konfekcję 
dziecięcą, ubiory niemowlęce, 
skarpetki i piżamy, ciepłą bie­
liznę i szale, chusteczki i bie­
liznę pościelową, męskie szelki 
robocze i portmonetki, toreb­
ki, walizki i abażury, zabawki 
i artykuły pamiątkarskie —w 
sumie (około 150 propozycji z 
listy kilkuset wyrobów, będą­
cych na aktualnej liście poszu­
kiwanych przez nabywcę.

Jeśli wystawa ta jest w pew 
nym sensie listą zarzutów 
klienta wobec producenta, to 
jednocześnie (i taki właśnie był 
nasz wspólny z handlem za­
miar) jest to wystawa — za­
chęta. W odróżnieniu od war 
szawskiej „Zachęty”, ekspozy­
cji dzieł artystycznych, nam i 
klientom nie chodzi o wielkie 
dzieła, lecz o proste przemysło­
we wyroby. Nie tylko przemy­
słowe: uszyć sukienkę dla 
dziecka potrafi przecież także 
rzemieślnik czy chałupnik. 
Właśnie do nich również skie­
rowana jest nasza wystawa- 
propozycja.

Klient poznaje problemy ząo 
patrzenia dopiero- wtedy, gdy 
nie może kupić drobiazgu; nan 
del wie o tych kłopotach wcze 
śniej. Niechże więc i producent 
zaangażuje się w porę, abyśmy 
wspólnie uniknęli rozczarowań 
przy ladzie. W końcu — to się 
da załatwić! 4

Jesteśmy przekonani, te nassa 
wystawa POSZUKIWANE — PRO­
DUKOWANE spotka się z właści­
wą reakcją wszystkich zaintereso­
wanych. Poznańskie WPHW przy­
gotowało specjalny punkt informa 
cyjny (telefon 699-121, wewnętrzny 
165 i 167, w godzinach 8—15), aby 
ułatwić kontakt, podjęcie konkret 
nych rozmów dla wszczęcia pro­
dukcji. „Głos” z kolei będzie bie­
żąco informować o tym, kto się 
jej podjął, jaka ona będzie. Liczy­
my na pomysłowość wytwórców, 
wystawione eksponaty są bowiem 
tylko sygnałem braków towaro­
wych — wzór, surowiec, przydat­
ność wyrobu trzeba ciągle dosko­
nalić.

Jak nas zapewniają handlów 
ey, współorganizatorzy wysta­
wy — dla producentów, którzy 
podejmą się dodatkowych i zna 
czących dostaw, którzy wzboga 
cą wzorniczo nasze propozycje 

przewidziane są nagrody pie 
niężne do podziału wśród za­
łóg.

Bodziec to zapewne niebaga­
telny. My jednakże sądzimy, iż 
silniej chyba działa na wytwór 
ców świadomość, że to co pro­
ponujemy jako problem do za­
łatwienia, jest sprawą społecz­
nie ważną, a technicznie — mo 
żliwą. Liczymy na ambicje za­
wodowe wielkopolskich załóg, 
rzemieślników, chałupników, 
technologów i plastyków.

Oczekujemy więc konkretnej 
odpowiedzi producentów: to co 
poszukiwane powinno być 
co rychlej produkowane!

Nowoworoneska Elektrownia Atomowa w ZSRR jest jedną z największych na święcie. Jest ona 
ośrodkiem naukowym energetyki jądrowej, w którym podnoszą kwalifikacje nie .tylko specjaliści 

ze Związku Radzieckiego, lecz także z krajów RWPG.
Na zdjęciu: pulpit sterowniczy bloku energetycznego w elektrowni atomowej.

Informatyka w rozwoju
nauki i gospodarki-

Międzynarodowy Instytut 
Problemów Sterowania 
w Moskwie często gości 

informatyków z krajów socja­
listycznych. W pięcioosobowej 
grupie Polaków, którzy praco 
wiali tam w latach 1972—1974, 
znajdował się również kierów 
nik Srodowilsfkowegó Ośrod­
ka Informatycznego PoMtech- 
nolki Poznańskiej doc. dr hab. 
Zbigniew Kleczkowski.

— Przedmiotem zaintereso­
wania międzynarodowego ze­
społu uczonych są m. in. pod 
stawowe zastosowania, maszyn 
cyfrowych w głównych dzia­
łach gospodarki państwa, du­
żych systemach organizacyj­
nych i przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Członkowie 
polskiej grupy zgłębiali wów­
czas temat „systemy organiza 
cyjne cybernetyki i badań or­
ganizacyjnych”, zaś mnie inte 
resowało zagadnienie sterowa 
nia procesami rozwoju, będą­
ce podstawą określenia sposo­
bów wprowadzenia do gospo­
darki maszyn cyfrowych.

Jedną z prac wykonanych 
wówczas w Moskwie, a wyko 
rzystanych w naszym kraju, 
jest model rozwoju kadr in­
formatycznych. Nie trzeba być 
specjalistą w zakresie tej no­
wej nauki, która jako samo­
dzielna dziedzina wyemancy­
powała się przed kilku zale- 
dwie laty, by dostrzegać po­
trzebę kształcenia fachowców 
znajdujących się — dla przy­
kładu — na budowie i progra 
mowaniu maszyn matematycz 
nych. Wiadomo coraz pow­
szechniej, że proces projekto­
wania, w którym pomagają 
maszyny cyfrowe, umożliwia 
dokonanie w’yboru najlep­
szych rozwiązań. Przekonano 
się o tym w poznańskim 
„Energoprojekcie”, gdzie przy 
gotowuje się optymalne roz­
wiązania miejskich sieci elek 
troenergetycznych oraz w „Te 
letrze”, gdzie informatyka po 
maga w sterowaniu stanowi­
skami badań wytrzymałościo­
wych i testowaniu podzespo­
łów central telefonicznych.

A przecież specjalistów — in­
formatyków potrzebują już także 
zakłady produkujące a wykorzy­

stujące obrabiarki — do ich nu­
merycznego sterowania, by nie 
wspomnieć o zastosowaniu infor­
matyki do automatycznego regu­
lowania ruebu ulicznego i proce­
sów technologicznych, a także wy 
korzystywaniu jej w służbie zdro 
wia (tak!), hydrometeorologii, ad­
ministracji państwowej, ubezpie­
czeniach i bankowości. Jeżeli już 
dzisiaj potrzeby w zakresie zbie­

rania, gromadzenia, przechowywa 
nia, reprezentowania i przekształ 
cania informacji oraz konstruo­
wania służących tym celom urzą 
dzeń, maszyn i systemów są tak 
znaczne — cóż dopiero mówić o 
nieodległej choćby przyszłości?

Rozwoju gospodarki narodo­
wej nie można prognozować, 
zdając się na intuicję. Po­
trzebny jest określony model, 
w którym znajdą się m. in. 
propozycje nowych inwestycji 
oraz dostosowany do konkret­
nych potrzeb program rozwo­
ju kadr informatycznych. Ta­
ki właśnie model opracowali 
polscy specjaliści w moskiew 
skim instytucie. Określili oni 
system kształcenia, kierunki 
studiów przygotowujących spe 
cjalistów zajmujących się ba 
daniem i projektowaniem sy­
stemów informatycznych oraz 
badaniem i produkcją ma­
szyn cyfrowych, a także eks­
ploatujących systemy i maszy 
ny cyfrowe wykorzystywane 
w gospodarce narodowej. Da 
ne cyfrowe niezbędne do przy 
gotowania modelu dostarczył 
m. in. Główny Urząd Staty­
styczny, skorzystano także z 
systemu „Magister”.

Specjalistów z zakresu infor 
matyki Politechnika Poznań­
ska zaczęła kształcić w ubie­
głym roku akademickim (kilka 

innych ośrodków w kraju u- 
czyniło to w roku 1975). Obec 
nie prowadzi się tu dwa kie­
runki dyplomowe: inżynieria 
systemów cyfrowych oraz in­
żynieria oprogramowania, 
przygotowując pracowników 
dla ośrodków informatyki, 
przemysłu maszyn cyfrowych 
oraz ośrodków naukowo-ba­
dawczych.

Takie właśnie — wszechstronne 
korzyści dla nauki, techniki i gos 
podarki zadecydowały o kontynu 
owaniu przez Politechnikę Poznań 
ską współpracy t Międzynarodo­
wym Instytutem Problemów Ste 
rowania w Moskwie, zapoczątko­
wanej w latach 1973—1974. Przed 
dwoma laty uczelnia podpisała t 
tą placówką umowę, która prze- 
widuje zastosowanie systemów in 
formacyjno-wyszukiwawczych w 
prognozowaniu rozwoju nauki i 
techniki krajów RWPG oraz 
wspólne tworzenie specjalnych 
baz danych dla systemów infor­
matycznych.

Wyniki tej współpracy są 
już widoczne, a udział Pozna 
nia w rozwoju krajowej in­
formatyki — znaczny. Wystar 
czy wspomnieć działania podej 
mowane w Zakładach HCP 
stymulujące rozwój informa­
tyki w przemyśle maszyno­
wym, przykład „Pometu”, bu 
downictwa i poznańskiego śro 
dowiska naukowego.

Interesującym przykładem 
jednoczenia wysiłków uczelni 
i placówek naukowych Pozna 
nia jest istniejący w Politech 
nice Poznańskiej Wielodostęp 
ny System Liczący służący 
różnym dziedzinom gospodar­
ki narodowej. Stanowi on tak 
że konkretny dowód udziału 
poznańskiej informatyki w roz 
wijaniu tej młodej dziedziny 
nauki. Dzięki współpracy z na 
ukowcami radzieckimi ośro­
dek uzyskuje rangę ważnej 
filii moskiewskiego instytutu, 
specjalizując się w tworzeniu 
centrów danych dla nauki i 
techniki oraz w dziedzinie 
komputerowego wspomagania 
tzw. prac zawodowych w na­
uczaniu, technice i medycy­
nie.

ZYGMUNT ROLA

Redakcja „Głosu Wielkopolskie­
go'’ wspólnie z Wojewódzką Po­
radnią Wychowawczo-Zawodo­

wą w Poznaniu postanowiła przybli­
żyć młodzieży niektóre zawody zwią­
zane z rolnictwem. Ukazać możli­
wości pracy po zdobyciu wybra­
nej specjalności, szansę kontynu­
owania nauki, czyli dać pełną wie­
dzę o tych zawodach, które są naj­
bardziej gospodarce potrzebne. Sta­
wiamy bowiem na rekonstrukcję rol­
nictwa, realizację programu rozwoju 
gospodarki żywnościowej, na te dzie­
dziny gospodarcze, które są uzależ­
nione od kwalifikacji rolników i pra­
cowników rolnictwa oraz od zapew­
nienia odpowiedniej liczby specjali­
stów technicznej obsługi rolnictwa.

Aby sprostać temu zadaniu rozwi­
nąć się musi szkolnictwo rolnicze. 
Jak wynika z wstępnego projektu — 
już w 1980 roku co czwarty absol­
went klasy ósmej powinien podej­
mować naukę w szkołach przygoto­
wujących kadry dla rolnictwa i jego 
obsługi.

Nauka w zasadniczych szkołach roi 
niezych nie cieszy się dużym zain­
teresowaniem młodzieży ani wiej­
skiej ami miejskiej w odróżnieniu od 
techników i szkół policealnych. W 
niektórych środowiskach ciągle jesz-

Szanse dla ośmioklasistów

Drogi do zawodu rolnika
cze w cenie jest tytułomania i prze­
konanie, że bardziej nom litu je tytuł 
technika niż robotnika wykwalifiko­
wanego czy absolwenta liceum zawo­
dowego. Często też decyduje brak ro­
zeznania przyszłych możliwości za­
wodowych po ukończeniu szkół rolni­
czych. Młodzież miejska, niestety, ma 
w większości „wakacyjną” wiedzę o 
zawodach rolniczych. Trudno zaś 
wybierać zawód, gdy wie się o nim 
niewiele. Uprawa ziemi, hodowla 
zwierząt, to podstawowe czynności 
zawodu rolnika. Ale czy zawsze zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że sianie 
zbóż wymaga szeregu czynności tech­
nicznych, trzeba znać potrzeby roślin, 
uzupełniać swoje wiadomości przy 
pomocy literatury fachowej, gdy chce 
się osiągać dobre wyniki. Rolnik 
musi też umieć naprawiać i konser­
wować maszyny, urządzenia rolnicze 
oraiz własne zabudowania gospodar­
cze. Najmniejsze gospodarstwo to ca­

łe przedsiębiorstwo. Trzeba więc dzia 
łać w nim według zasad planowania 
i organizacji pracy. Potrzebna też jest 
znajomość robienia zapisów rachun­
ków i kalkulacji. Zakres problemów, 
które powinien znać współczesny rol­
nik, jest rozległy. Znajomość wszy­
stkich praw rządzących nowoczesnym 
rolnictwem zdobywa się w szkołach 
rolniczych. Już w nich zaczyna się 
naukę z wybranego działu gospodar­
ki rolnej, może to być rolnictwo, ho­
dowla. rybołówstwo, mechanizacja 
rolnictwa, roboty melioracyjne.

Zasadnicza szkoła rolnicza to pierwszy 
etap edukacji. Dalszą naukę absolwenci 
tych szkół mogą podejmować w trzylet­
nich technikach stacjonarnych dla pra­
cujących, zaocznych i telewizyjnych a 
potem — w technikach, liceach zawodo­
wych i pomaturalnych studiach zawodo­
wych. W województwie poznańskim prze­
widuje się się zwiększenie liczby szkół 
ogrodniczych, szczególnie wokół więk­
szych miast oraz specjalność mechaniza­
cji rolnictwa, hodowlanej. Miejsca pracy 
czekają na specjalistów od melioracji wod­

nych, weterynarii, rybołówstwa, ochrony 
roślin, robót melioracyjnych.

Zawód rolnika w województwie poznań­
skim można zdobyć w zasadniczych szko­
łach (w Grzybnie gmina Brodnica, Ob- 
jezierzu, w Rokietnicy, w Sierakowie, w 
Starym Tomyślu, w Szamotułach, w Śro­
dzie. Po ukończeniu zasadniczej szkoły 
rolniczej można kontynuować naukę w 
technikach rolniczych. Specjalnością Tech­
nikum Rolniczego w Objezierzu, Środzie. 
Skiereszewie, Szamotułach i Poznaniu 
jest mechanizacja rolnictwa, w Grzybnie. 
Rokietnicy, Starym Tomyślu, brodzie i
Wrześni — uprawa roślin i hodowla zwie­
rząt w gospodarstwach rolnych, w Rokiet­
nicy — sadownictwo, szkółkarstwo, kwia­
ciarstwo, w Szamotułach ochrona roślin 
(Technikum Ochrony Roślin) oraz hodow­
la drobiu (Technikum Hodowli Drobiu) 
w Trzciance koło Opalenicy i również w 
Szamotułach (Technikum Hodowlane) — 
hodowla zwierząt.

Przeobrażenią w rolnictwie ostat­
nich lat są znaczące — ludziom na 
wsj żyje się coraz dostatniej; oczy­
wiście, na ten dostatek muszą zapra­
cować systematyczną krzątaniną. Wy- 
soka specjalizacja oraz mechanizacja 

prac polowych i hodowlanych pozwa­
la skracać dzień pracy. Są co praw­
da pewne zawody przemysłowe i us­
ługowe, które również wymagają 
prac w niedzielę i dni świąteczne, 
podobnie jak dwu, a nawet trzy- 
zim-ianowa praca w fabrykach, lecz 
godzą sdę wszyscy, na takie warun­
ki, przyjmując je jako oczywiste. 
Dlaczego więc wyolbrzymiać trud­
ności zawodu rolnika? Jest to po 
prostu zawód o odmiennym rytmie 
pracy.

Po ukończeniu szkół rolniczych 
absolwent może prowadzić własne 
gospodarstwo lub pracować w pań­
stwowych gospodarstwach rolnych, 
spółdzielniach produkcyjnych, spół­
dzielczych kółkach rolniczych. Obo­
wiązuje przez 3 miesiące wstępny 
staż pracy. Po jego ukończeniu mło­
dy człowiek otrzymuje wynagrodze­
nie przysługujące stałym pracowni­
kom oraz premię miesięczną, a czę­
sto eksportową. Państwowe gospo­
darstwo rolne oferuje pracownikom 
mieszkania. Młodzi ludzie, wybierając 
zawód rolnika mają realne szanse 
szybszego usamodzielnienia się, zy­
skania optymalnych warunków do 
założenia rodziny, zrealizowania swo­
ich ambicji i pasii ż^cimwch

BARBARA GRZEGORZEWSKA



OPTYMIZM ROLNICZEJ WIOSNY
Z tegoroczną wiosną w roi 

nictwie wiąże się nadzie 
je na dynamizację pro­

dukcji rolnej. Spróbujmy się 
zastanowić, jakie są możliwo­
ści wprowadzenia w życie 
wskazań VI Plenum KC PZPR, 
mających dopomóc realizacji 
zadań pięciolatki w rolnictwie. 
Co trzeba zrobić w najbliż­
szym czasie, żeby przełamać 
złą passę rolnictwa lat ostat­
nich?

Sytuacja na progu wiosny za 
powiada się pomyślnie w pro­
dukcji spślinnej. Po łagodnej 
zimie oziminy wyglądają do­
brze. Szczególnie korzystny 
jest ich. stan w Wielkopolsce, 
gdzie można było wcześniej niż 
w latach poprzednich przystą­
pić do wypasu bydła na życie 
poplonowym.

Optymizmem napawa rolni­
ków właśnie korzystniejszy niż 
w poprzednich trzech latach bi 
lans wody w glebie, wyższy od 
średniej wieloletniej, co stano 
wi skuteczne zabezpieczenie 
przed suszą wiosenną, odbija­
jącą się zawsze źle na wegeta 
cji roślin, zwłaszcza upraw ja­
rych. Ma to szczególne znaczę 
nie dla Wielkopolski, gdzie wy 
stępuje zazwyczaj niedobór wil 
goci w porze wiosennej i let­
niej.

Obawy mogły budzić ostat­
nie, dość silne przymrozki. 
Przypadły one jednak w porze, 
kiedy nie mogły zbyt wiele za 
szkodzić ani uprawom poto­
wym ani sadom. Rzepaki prze 
trzymały te chłody nadzwy­

czaj dobrze. Może jedynie o- 
późnić się nieco kiełkowanie 
wysianych zbóż jarych.

Na pląs trzeba policzyć dotrzy­
manie terminów siewów zbóż ja­
rych i grochu. Większość zosta­
ła zasiana do końca marca, co ro 
kuje możliwość szybszej wegetacji 
i będzie miało niewątpliwie ko­
rzystny wpływ na przyszłe plony. 
W przepisowym terminie przepro­
wadza się siewy buraków cukro­
wych, które w gospodarce uspo­
łecznionej przeszły najsprawniej.

Zaczęto też siewy kukurydzy. Mi 
mo trudności z zakupem nasion 
odmian wcześniej dojrzewających, 
przygotowano 32 MO ton dla po 
trzeb krajowego rolnictwa. W tym 
roku zasieje się ogółem 1*0 000 hek 
tarów kukurydzy na ziarno, z cze 
go większość właśnie w Wielko- 
półsce.

W ocenie sytuacji w rolnic­
twie nie można pominąć trud­
ności. Najwięcej kłopotów by 
k> z nawozami azotowymi 
i fosforowymi. Podjęto więc 
decyzję o kosztownym ich im­
porcie. Jest obawa, że 
zmniejszenie dawek może 
odbić się niekorzystnie na 
plonach zbóż jarych i oko­
powych. Reglamentacja nawo 
zów skłoniła Ministerstwo Roi 
nictwa do zawieszenia ustawy 
o przymusie nawożenia, którą 
niekiedy zbyt rygorystycznie 
egzekwowano w stosunku do 
województw wschodnich i po­
łudniowych. Kto nie chce, nie 
musi siać nawozów! Nie jest to 
wyjście najlepsze, lecz przy nie 
dostatku nawozów lepiej je 
dać tym rolnikom, którzy są 
do nich przekonani, umieją je 
stosować i osiągać dzięki temu

maksymalne plony. Zapewnio­
no jednak nawozy na uprawy 
kontraktowane.

Radykalnych rozwiązań do­
maga się wyposażenie rolnic­
twa w niektóre części zamien­
ne, a szczególnie w ogumienie 
do ciągników i przyczep 
ciągnikowych. Importowano 
wprawdzie kilkadziesiąt tysię­
cy opon specjalnych, lecz nie­
dobory są czterokrotnie wyż­
sze. Podjęto więc decyzję o bu 
dowie nowej linii produkcji o- 
pon ciężkich w Olsztynie, któ­
ra ma ruszyć w przyszłym ro 
ku.

Pomyślne horoskopy dla pro­
dukcji roślinnej, zapasy ziemnia­
ków ubiegłorocznych i niektórych 
pasz gospodarskich — to wszystko 
stwarza korzystne warunki dla roż 
woju produkcji zwierzęcej. Wyso 
kie ceny prosiąt i warchlaków po 
twierdzają zainteresowanie rolni­
ków podnoszeniem hodowli trzody 
chlewnej. Świadczą o tym rów­
nież wynfki w skupie zwierząt 
rzeźnych w I kwartale. Np. woje­
wództwo poznańskie znacznie prze 
kroczyło kwartalne zadania w 
sprzedaży żywca, i to właśnie 
trzody chlewnej. Kontraktacja 
zwierząt rzeźnych na kwiecień i 
maj-jest w dalszym ciągu niewy­
starczająca, ale utrwala się ten­
dencja poprawy. W większym 
stopniu rolę interwencyjną na ryn 
ku zwierząt rzeźnych muszą speł­
niać w tym roku gospodarstwa u- 
społecznione, które nastawiają się 
na produkcję wieprzowiny w’ cy­
klu zamkniętym i w kooperacji z 
rolnictwem indywidualnym.

Okazją do szczegółowej oce­
ny sytuacji w rolnictwie będą 
w najbliższym czasie drugie z 
kolei przeglądy gmin. Trzeba

w trakcie tych rozmów z rol­
nikami stworzyć klimat zrozu 
mienia i pomocy, szczególnie 
w sprawach inwestycyjnych, 
dotyczących gospodarstw spec 
jalizujących się w produkcji 
zwierzęcej. Na wsi rozwija się 
proces inwestowania w gospo 
darstwa chłopskie. Tylko w o- 
kresie dwóch miesięcy bieżą­
cego roku udzielono rolnikom 
3 mld zl kredytów, m. in. rów 
nież na zakup ziemi sprzeda­
wanej przez państwo. Tworze 
nie wzorowego warsztatu pra­
cy rolnika, jego należyte wy­
posażenie w środki produkcji 
musi być wciąż w centrum u- 
wagi władz terenowych.

Największą rezerwą nasze­
go rolnictwa jest chęć do pra­
cy, dążenie do inwestowania, 
modernizacji. Ta chęć rodzi się 
w określonych warunkach: 
pewności jutra i lepszych per­
spektyw! Jednym z tych bódź 
ców do wydajniejszej pracy w 
rolnictwie indywidualnym bę­
dzie dyskutowana właśnie na 
wsi ustawa o zabezpieczeniu e- 
merytalnym rolników, która 
stwarza szansę egzystencji nie 
tyłka ludziom starym, lecz za­
chęca również młodych na­
stępców. Ten główny temat roi 
niczej wiosny towarzyszy wy­
tężonej pracy w polu i zagro­
dach. I jestem pewna, że ne 
wyniki gospodarcze tych pósu 
nięć społecznych nie trzeba be 
dzie długo czekać. Rolnictwo 
odpowie zwiększoną produk­
cją żywności.

MARIA POLCYNOWA

Słaby start Polaków 
na szermierczych MŚ juniorów

W podwledeńskiej miejscowości 
Suedstadt rozpoczęły się w czwar 
tek szermiercze mistrzostwa świa­
ta juniorów. Zainaugurowali je 
floreciści. Na planszach stanęło 
68 zawodników reprezentujących 
28 krajów, w tym trzech reprezen 
tantów Polski.

Nasi szermierze niezbyt pomyśl­
nie rozpoczęli mistrzostwa. Wpraw 
d®ie w tej najwolniejszej obecnie 
naszej brona wszyscy trzej prze­
szli przez pierwsze eliminacje, ale 
już w drugiej turze wyeliminowa 
ńi zostali Włodzimierz Stefańczuk 
oraz Tomasz Walicki.

Dobrze natomiast spisywał się 
Adam Robak, który przedarł się 
także przez trzecią grupową eli­
minację i awansował do czołowej 
16 zawodników, która toczyć bę­
dzie wałki bezpośrednie.

Adamsowi Robakowi nie udało 
się awansować do piątkowego fi-; 
nału. W pierwszym swym pojedyn­
ku bezpośrednim, Polak przegrał z 
Holgerem Lossiusem (NRD) 7:10, 
który później zwyciężył jeszcze! 
Andrea Borellę (Włochy) i awan-. 
sowai do finału.

W barażu Robak zwyciężył Ja­
na Sabarta (CSRS) 10:1, ale w na­
stępnej walce został pokonany 
przez Władimira Łapickiego (ZSRR); 
10:4 i ostatecznie odpadł z konku 
rencji.

W piątkowym finale walczyć 
będą następujący zawodnicy: Pa­
scal Joiyot (Francja), Lossius 
(NRD), Mauro Numa (Włochy),/ 
Matthias Gey (RFN), Łapicki 
(ZSRR) i Borella (Włochy).

PAP :

Siedem zwycięstw siatkarzy w Brazylii
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e
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Owce na hałdach
Od ubiegłego roku konińscy górnicy hodują trzodę chlew­

ną. Pierwszą już sprzedali, poprawiając tym samym zaopa­
trzenie zakładowych stołówek w mięso i jego przetwory. W 
tym roku górnicy będą hodować nie tylko trzodę, ale i owce. 
Na 58 hektarach użytków zielonych zwałowiska odkrywki 
„Kazimierz’^ za kilka tygodni będzie się pasło 300 owiec. Obok 
na 250 hektarach wysiane zostanie zboże i rośliny pastewne, 
aby w ten sposób zapewnić własną bazę paszową.

W najbliższym czasie Kopalnia „Konin” przystąpi do ho­
dowli ryb w stawach utworzonych we wkopach górniczych. 
W osadniku odkrywki „Kazimierz” w łączniku do rzeczki 
Struga Biskupia hodowane będą pstrągi. W odkrywce „Pąt­
nów” w rowie głównym odwodnieniowym utworzy się rów 
zarybieniowy karpią, zaś w zlewisku wód powierzchniowych 
w odkrywce „Kazimierz” będzie się prowadzić hodowlę kar­
pia konsumpcyjnego, (jn)

W Poznaniu Kobylempolu

W przyszłym roku
piwo z nowego browaru

Wielkopolskie 
akie produkują

Zakłady Piwowar- 
obecnie w » bro-

warach około 850 ono hektolitrów 
piwa rocznie. W roku 1979 wypro­
dukują prawie dwa razy tyle — 
1,5 min hektolitrów piwa, co w 
zupełności wystarczy dla zaopa­
trzenia konsumentów w Wielko­
polsce. Tak znaczny wzrost pro­
dukcji zostanie osiągnięty po doj­
ściu do pełnej zdolności produk­
cyjnej nowego browaru, który bu­
dowany Jest w Poznaąju — Ko- 
bylempołu.

Główny budynek rjcdukcyjny 
ma Już gotową konstrukcję stalo­
wą, a obecnie trwają prace przy 
montażu technologicznym kanali­
zacji i zbiorników. Postawiono fun

aktego 
nictwa 
neralny

Przedsiębiorstwa Budow- 
Przemysłowego nr 2 (ge- 

wykonawca), „Elektro-

Płk W. Gorbatko
o szkoleniu polskich

kosmonautów
wej

składzie delegacji rządo- 
ZSRR, która przebywa w

Polsce w związku z „Dniami
Radzieckiej Nauki i Techniki” 
znajduje się lotnik — kosmo- 

■ nauta — płk Wiktor Gorbatko. 
*Jcst on jednym z najstarszych 
stażem kosmonautów radziec­
kich. Wchodził w skład, pierw­
szej ich grupy, do której nale­
żeli również Jurij Gagarin i 
Aleksiej Leonow. Uczestniczył 
w locie kosmicznym na pokła­
dzie „Sojuza 7” 12—17 pażdzier 
nika 1969; następnie zaś był do 
wódcą załogi „Sojuza 24” i „Sa 
łuta 5” (7—25 lutego br.).

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzowi PAP, płk W. 
Gorbatko poinformował o prze 
biegu szkolenia przebywają­
cych od kilku miesięcy w Zwie 
zdnym Gorodku pod Moskwą

montażu”, „Hydrobudowy”, „In- 
stalu” i spółdzielni „Hydrogco- 
wiert” z Jelonka koło Suchego La 
su. Z generalnym wykonawcą ko­
operuje ponad 5# przedsiębiorstw 
z całego kraju w zakresie produk­
cji elementów konstrukcyjnych 
oraz części maszyn i urządzeń. 
Podstawowe urządzenia technolo­
giczni zostały sprowadzone z Cze­
chosłowacji, a słodownia będzie 
wyposażona w maszyny zakupio­
ne we Francji. Łączny koszt in-

przyszłych 
skich.

Cieszymy 
wśród nas

kosmonautów poł-

się, że gościmy 
również polskich

FOTOGRAFIKA;
Jak patrzeć 

na teatr

Krzysztof Deszczyńskl z za­
wodu jest aktorem. Od
prawie 10 lat pracuje w

damenty pod pozostałe 
— inwestycja składa się 
z 3# obiektów. W stanie 
są wszystkie magazyny.

budynki 
w sumie 
gotowym 
W przy-

westycji wyniesie 
złotych.

Termin oddania 
ru do eksploatacji

około 2,4 mld

nowego browa- 
założono w pla-

szłym miesiącu rozpocznie się bu-
dowa słcdowni. w której 
się produkowało 80 000 ton 
rocznie (wołowa teeo słodu 
przeznaczona na ekspę^t).

będzie 
słodu 

będzie

nie na sierpień 1878 roku, ale mo­
bilizacja sił wszystkich wykonaw­
ców pozwala wierzyć inwestorowi, 
że już w lipcu przyszłego roku 
browar da pierwsze piwo.

Nowy zakład zatrudni 73# osób. 
8# przyszłych pracowników — te­
gorocznych absolwentów poznań­
skich szkół średnich, wyjedzie w 
czerwcu br. na roczne szkolenie 
do NRD. (gra)

Obecnie na budowie w K obyłem - 
polu pracuje 35# osób z Poznań-

4HUMOR

kosmonautów — powiedział W. 
Gorbatko. Przybyli oni jako 
pierwsi do ośrodka im. J. Ga­
garina. Umożliwiono im też za 
branie rodzin. Mają już za so­
bą większą część zajęć teore­
tycznych z zakresu m. in. as­
trofizyki, astronawigacji, astro­
nomii, dynamiki lotu kosmicz­
nego itd. Zajęcia obejmują tak 
że zapoznanie się z budową 
statku „Sojuz” oraz z najnow­
szymi konstrukcjami stacji or­
bitalnych. Przyszli kosmonauci 
polscy szkolą się wraz ze swy­
mi kolegami z Czechosłowacji 
i NRD, a także — kosmonauta­
mi radzieckimi. Jeszcze w tym 
joku odbędą się loty ćwiczeb­
ne na różnego typu samolo­
tach. w tym również w samo­
lotach — laboratoriach. Umoż 
liwiają one zapoznanie się z nie 
którymi warunkami lotu kos-

- micznego oraz przygotowują do 
7 prowadzenia prac na orbicie 

okcłoziemskiej.
▲ Proces szkolenia i przygoto- 
T wania kosmonautów jest długi 
▼ złożony.
V Gości z Czechosłowacji, NRD 
▼ i Polski szkołą m. in. radzi.ee- 
| cy kosmonauci: Piotr Klimuk, 
▲ Aleksiej Gubariew, Władimir 
T Dżannibekow.

Rozmawiał
MARIUSZ KUKLIŃSKI

poznańskim Teatrze Lalki i Akta 
ra, do którego przybył po ukoń­
czeniu wrocławskiej filii krakcw 
skiej Szkoły Teatralnej. Dodotkó 
wo zajmuje się fotografię, z któ 
rego to tytułu jest także czton- 

|kiem Poznańskiego Towarzystwo 
| Fotograficznego. Debiut wysta­

wowy tego młodego autora od­
był się przed zaledwie kilku la­
ty, kiedy to wysławiał w Teatrze 
Polskim zdjęcia z przygotowywa­
nej wówczas inscenizacji „Popio 
fu i diamentu" Jerzego Andrze­
jewskiego.

Obecnie eksponowana w sa­
lonie PIF przy ul. Paderewskie­
go 7 w Poznaniu wystawa — pra 
wie 50 zdjęć pęd wspólnym ty­
tułem „Forma — aktor — teatr" 
— zdaje się być kolejnym credo 
K. Deszczyńskiego. Po prostu — 
sugeruje on widzowi, jak potrzeć 
na teatr i jego aktorów oraz zwią 
zonę ze scenę akcesoria. Nie 
przez pryzmat dokumentalisty, a 
wyłącznie okiem twórcy. Być mo 
że dlatego fotogramy Deszczyń­
skiego pozbawione sę tonów po­
średnich, a wykonane wyłącznie 
w konwencji czamo-biołych 
płaszczyzn. Można zatem mówić 
o plastycznym, wręcz graficznym 
podejściu do tematu. Nie zaciem 
nia to obrazu, nie komplikuje od 
czytania jego treści, a podkreśla 
formalizm. To ostatnie określe­
nie nie ma tu wydźwięku nega­
tywnego, bowiem w określonych 
przypadkach uwypuklanie formy 
doje zamierzony cel. A dla oma 
winnego autora celem jest wła­
śnie pokazanie głównie form sce 
nicznych, a nie aktorskich ról.

W dniu otwarcia wystawy gaś 
cie mieli okazję obejrzeć krótkie 
przedstawienie (w wykonaniu 
młodego akłora-fotegrafika) sztu 
ki Stanisława Ignacego Witkie­
wicza pt. „Biedny chłopiec". For 
ma przedstawienia i rekwizyty w 
nim użyte podkreślały charaktery 
zującą artystyczną działalność 
K. Deszczyńskiego spoistość śród 
ków wyrazu na scenie i w foto­
grafii.

E. C.

♦ Z lecącego „Boeinga" wypad! silnik
Tuż po starcie z lotniska w St. 

Louis (Missouri) do LÓs Angeles, 
na wysokości około 7 000 metrów, 
od „Boeinga 707" amerykańskich 
linii lotniczych „American Airli­
nes” oderwał się jeden z czterech 
silników, spadł na ziemię i do 
tej pory nie wiadomo, gdzie się 
rottrzaskał. Pilot wykonał pół-

obrót maszyną 1 wylądował z po­
wrotem w St. Louis. Rzadko się 
zdarza, by podobny do opisanego 
przykład kończył się tak pomyśl 
nie.

Samolot został zbudowany przed 
18 laty. W styczńiu * dokonano w 
nim' generalnego! przeglądu tech­
nicznego. (PAP)

W czwartek powróciła do War­
szawy z dwutygodniowego tour­
nee po Brazylii ekipa polskich 
siatkarzy. Polacy wyjechali do 
Brazylii na zaproszenie federacji 
siatkówki tego kraju i rozegrali 
1 spotkań, we wszystkich odno- 
ząc zwycięstwa. Oto dane doty­

czące występów mistrzów świata 
i olimpiady w Brazylii:
15. 3. Rio de Janeiro, Polska —

Brazylia 3:0 (15:5, 15:8, 15:3);
N. 3. Rio de Janeiro, Polska —

Brazylia 3:1 (5:15, 15:5, 15:0, 15:5>;
17. 3. Kurytyba, Polska — Brazylia 

3:0 (15.10, 15:7, 15:6);
19. 3. Porto Allegre, Polska — Bra­

zylia 3:0 (15:4, 15:6, 15:9);
ii. 3. Ararahuara, Polska — Bra­

zylia 3:1 (14:16, 15:13, 15:8, 15:3);
1. 4. Sao Paulo, Polska — Brazylia 

3:0 (15:11, 15:13, 16:12);

2. 4. Bello Horizonte, Polska — 
Brazylia 3:0 (15:11, 15:13, 16:14).
Z bilansu siedmiu spotkań wy­

nika, że polscy siatkarze przegra 
H w Brazylii zaledwie dwa sety, , 
choć warunki rozgrywania me­
czów były trudne. Temperatura | 
dochodziła do 37 stopni, ekipa po , 
konała samolotami tysiące kilome­
trów w przeciągu kilku dni, Bra 1 
zylijczyków żywiołowo dopingo­
wały tysiące kibiców.

Trener polskiego zespołu Jerzy fl 
Welcz powiedział na warszawskim i 
lotnisku Okęcie: „Zwycięstwa o- i 
czywiście cieszą, tym bardziej,’ 
że przeciwnik nie należał do naj- i 
łatwiejszych. Najbardziej jednak 
jestem zadowolony z„ tego, że ze- , 
spół zaprezentował !4ę bardzo dob 
r«e przed brazylijską publiczno-; 
ścią. (PAP)

W. Fibak przegrał 
z Kodesem

Wojciech Fibak został wyelimi- 
cowany z gry pojedynczej turnie- 
u tenisowego WCT rozgrywanego 
v Monte Carlo. w ćwierćfinale 
ibak przegrał z Janem Kodesem 
CSRS) 4:6, 4:6.
Wyniki pozostałych walk ćwierć 

finałowych: Bjoern Borg (Szwe­
cja) — Eddle (USA) 6:4,
3:2, Guillermo Vllas (Argentyna) — 
Adriano Panatta (Włochy) 6:4, 
5:2, Corrado Bararzuttl (Włochy) 
Balazs Taroczy (Węgry) 4:6, 8:4, 
1:2.

W półfinałach singla wałczyć 
będą Borg z Vi’<asem oraz Baraz- 
zutti z Kodesem. (PAP)

Kadra biegaczek 
na 400 m 

trenuje w Poznaniu
Na stadionie Olimpii w Pozna; 

niu przebywa na zgrupowaniu ; 
kadra seniorek i juniorek w bie 
gu ęia 40# m. Z klubów poznań 
.skich powołane zostały Małgó- 
rzata Bargieł (AZS), Hanna Sza-' 
jek (Olimpia), Ewa Korobczak' 
(Orkan) i Ewa Witkowska (AZS)^j 
która po nie najlepszych wystę-i 
pach w roku ubiegłym na 100 1 
200 m być może snróbuje swych I 
sił na dystansie 400 m.

Zajęcia z tą grupą prowadzą 
trenerzy: Bogusław Wolwowicz ! 
z AZS i Józef Frydryk z Orka­
nu. (t)

Komunikat PZPN
Rozgrywki o mistrzostwo Polski 

w piłce nożnej cieszą się w tym 
roku wyjątkowym zainteresowa­
niem społeczeństwa. Mimo wczes 
nego rozpoczęcia wiosennej run­
dy i niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, kluby wykaza­
ły dobre przygotowanie zorówno 
pod względem sportowym, jak i 
organizacyjnym.

Rozgrywki o mistrzostwo Polski 
wkraczają w decydującą fazę. 
Z większą więc uwagą społeczeń 
stwo śledzić będzie mecze, szcze­
gólnie I ligi. Polski Związek Pił 
ki Nożnej w trosce o przestrzega 
nie regulaminu rozgrywek, dobrą

organizację zawodów i właściwą 
oprawę kulturalną piłkarskiego 
widowiska, na wszystkie mecze 
I ligi powołał trójki obserwato­
rów, składające się z przedstawi­
cieli zarządu i wydziałów PZPN. 
Obserwatorzy PZPN będą współ 
działać z kierownictwami drużyn 
i organizatorami meczów oraz 
czuwać nad prawidłowym rozwo 
jera wydarzeń na boiskach, a 
także nad sprawami związanymi 
z regulaminem konkursu „Liga 
Stadionów”, prowadzonego przez 
PZPN. PAP i „Przegląd Sporto­
wy”. (PAP)

Koszykarki X LO najlepsze 
w województwie poznańskim
Kilka dni temu Informowaliś­

my o zakończeniu rozgrywek ligi 
szkół ponadpodstawowych Pozna 
nia w koszykówce kobiet. Trzy 
najlepsze zespoły z tej ligi: VII 
LO, X IX) i Zespół Szkół Ekono 
micznych nr 2 zakwalifikowały 
się do finału rozgrywek o mistrzo 
stwo województwa poznańskiego. 
Czwartym finalistą był Zespół 
Szkół Mleczarskich z Wrześni.

Turniej zakończył srię zwycię­

stwem koszykarem X LO, które 
pokonały ZSM z Wrześni 65:30, 
ZSE nr 2 59:18 i w decydującym 
meczu o pierwsze miejsce VIII 
LO 42:39.

W zespole X LO gra kilka za­
wodniczek: Komorowska, Wieczo 
rek, Ludwiczalc i Surmacewicz, 
które występują w ligowej dru­
żynie AZS-u. One właśnie oraz 
Flaum miały największy udział 
w końcowym sukcesie, (wił)

Ośrodek w Cetniewie 
imienia F. Stamma

W czwartek, w Centralnym O 
środku Sportu \ w Cetniewie, w 
pie/wszą roc^hicę śmierci znako 
mitego trenera bokserskiego, „od 
krywcy" Cetniewa — Feliksa Stam 
ma, odbyło się uroczyste nadanie 
ośrodkowi jego imienia, połączo­
ne z odsłonięciem pamiątkowej 
tablicy, ufundowanej ze składek 
wychowanków trćnera, działaczy 
i kibiców. (PAP)

Komunikat
Klubu Kibiców

Z okazji 58-leeia rozgłośni poz­
nańskiej Polskiego Radia, dzisiaj 
o godz. 17.30 w świetlicy ZNTK 
przy ul. Roboczej 4, odbędzie się 
spotkanie członków Klubu Kibi­
ców Piłkarzy KKS Lech z kierow­
nictwem rozgłośni. W spotkaniu 
udział wezmą także przedstawicie­
le władz sportowych Poznania i 
kierownictwa KKS Lech. f—)



12 KWIETNIA WTOREK UWAGA! UWAGA!
Komunikaty

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc

DYŻURY SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH
WE WTOREK, DNIA 12 KWIETNIA, 
PONIŻSZE SPOŻYWCZE SKLEPY DY- 
ZURNE CZYNNE BĘDĄ OD GODZ. 12—18

1303-K1

sklep nr 20 — plac Wielkopolski 7/8
„ nr 36 — Wodna 14
w nr 63 — Czerw. Armii narożnik 

Ratajczaka
„ nr 92 — Osiedle Wielkiego 

Października
„ nr 95 — Osiedle Przyjaźni
„ nr 109 — ul. Dąbrowskiego 3
- nT 118 — Dąbrowskiego 41a
w nr 161 — Szamotulska 87
» nr 186 — al. Wojska Polskiego
» nr 201 — Os. Kosmonautów blok 19
„ nr 204 — Bonin 8
„ nr 205 — Os. Kraju Rad, blok 33
M DT 514 — Dzierżyńskiego 95
M nr 533 — Dzierżyńskiego 158
„ nr 737 — Osiedle Piastowskie 117
„ nr 731 — ul. Wioślarska
« nr 710 — Os. Manifestu Lipcowego
„ nr 580 — Głogowska 48/50
• nr 594 — Głogowska 78
w m 622 — Głogowska 175
„ nr 633 — Ściegiennego 50
» nr 665 — Grochowska 49
» nr 527 — Osiedle Kopernika.

JIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII:

Chłopska” w Osiecznej zawiadamia człon*

OKRĄGLAK
SOBOTA 9 kwietnia br.

WTOREK 12 kwietnia br
NIECZYNNY

CZYNNY
14O7-K1

Osobę samotną, domator- 
kę, pracowitą, wymagane 
świadectwo zdrowia, re­
ferencje do prac w pen­
sjonacie, w górach — za 
trudnię. Zakres prac — 
śniadanie, sprzątanie, wa 
runki bardzo dobre. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20937g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20924g.
Sprzedam tanio wózek 
spacerowy, składany. — 
Czerwonej Armii 57 m. 7,

Sprzedam Skodę S-166. Od 
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18809g.

Zguby £ Różne

godz. 16.30—18. 26925g
Sprzedam Wartburga 312, 
silnik de luxe. Poznań, ul. 
Załęże 9 m. 5, godz. 18—

0 Sprzedaż
Sprzedam słomę żytnią 
prasowaną, stóg, około 
200 kwintali. Pietrzyków
20 koło Pyzdr. 406p
Piec c. o., nowy, wydaj-
ność 20 m* sprzedam
oraz rury czarne 2”. Sta­
nisław Mól, Myszęcin 8, 
66-225 Szczaniec, woj. Zie

480nłona Góra.
Sprzedam MZ-250 TS ro
cznik 1974. Mazurek, Łu-
bowo, koło Gniezna.

479p
Kiosk warzywny, sprze­
dam. Limbowa 9 m. 6 —
Pers. 20911g

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu

ZAWIADAMIA, że w ramach usług ćHa ludności
URUCHOMIŁA Z DNIEM 1 KWIETNIA BR.

BIEŻĄCYCH NAPRAW SAMOCHODOWYCH 
specjalność: ELEKTROMECHANIKA SAMOCHODOWA 
w Poznaniu, uL Dworkowa 9 — oraz

• ANTYKOROZYJNE ZABEZPIECZENIE 
PODWOZI SAMOCHODOWYCH
w Poznaniu, uL Kościuszki Powstańców Wlkp.

M60-K1

Dnia 4 kwietnia 1977 roku zmarła nasza dłu­
goletnia pracowniczka

WERONIKA BAJON
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 kwietnia br. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 
■ czucia składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Stowarzyszenie Księgarzy Polskich 

pracownicy 
PP „Dom Książki” w Poznanie

1293-K3

Sprzedam SHL 175, 4 bie 
gi, stan idealny. Błońsko 
12, gmina Rakońiewice,
woj. poznańskie. 389p
Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Rewermun, sa-
dzonki goździków, 
nik pochodzenia 
derskiego 1976 r. 
pankowo 66A, tel. 
po godz. 16.

matecz 
holen- 
Szcze- 

33-26-78
26855g

Sprzedam motorower „Ja 
wa”. Sporna 12. 20854g

O Samochody
Sprzedam Wartburga 1000 
Combi. Rogoźno, Kościu-
szki 30. 481p
Z powodu wyjazdu — 
sprzedam samochód Re­
nault - 10. Poznań, Chła­
powskiego 15 m. 5, godz.
16—21. 2Q»27g
Sprzedam Zastavę 1100 — 
rocznik 1976. Szamotuły,
tel. 205-17. 19018g
Sprzedam Fiata MR 75 w 
idealnym stanie. Oferty: 
teL 20-33-68 w godz. 15—19. 

20566g
Zamienię Fiata 126p (od­
biór natychmiast Polmo- 
zbyt) — na Trabanta Com 
bi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18761g.
Sprzedam Fiata 125p — 
rocznik 1970, do kapital­
nego remontu — częścio­
wo rozbiórce. Komorniki,
Poznańska SI. 18769g
Sprzedam Trabanta, rok 
1971. 63-020 Zaniemyśl — 
Działkowa 16, tel. 47.

18773g

Sprzedam przyczepkę to­
warowo - turystyczną do 
Syreny, Fiata 126p. Ko­
morowski, Poznań, Faszy
nowa 4a. 19132g

Dnia 6 kwietnia 1977 roku zmart, przeżywszy 
lat 77, mój ukochany mąż, ojciec i dziadek

KAROL SMOCZYK
b. ksntroler w MPK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

Strapiona 
żona s rodziną 

19073g

tSP. KS. MITRAT 
ALEKSANDER SADOWSKI

20. 18826g
Sprzedam silnik ze skrzy 
nią, kompletnym osprzę­
tem, szybę przednią do 
Mini Morusa 350 oraz błot 
nik prawy + kierunko­
wskaz (nowy), Ford Tau- 
nus 20m. Wiadomość: Go 
rzów Wlkp., ul. Wiatra­
czna 42, warsztat. 18833lg

Dnia 9 bm. pozostawiono 
w taksówce dokumenty 
oraz gotówkę obywatelki 
belgijskiej. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 
adresem: Wróblewska — 
Skryta 14 m. 7, tel. 604-73.

20994g
Zgubione pieczątkę o tre 
ści: GS Obrzycko Piekar 
nia - Ciastkarnia. 883-K2

Sprzedam Skodę 1060 MB.
Luboń 1, Dzierżyńskiego
26. 19130g
Nysę Towos 521 — sprze­
dam. Wiadomość: Leszno, 
Boczna 6, tel. ®-47, do
godz. 15. 18841g
Nadwozie Nysy 59, z ra­
mą, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18849g.
Białego Fiata MR-1500, z 
czerwca 1975 roku, prze­
bieg 30.000 km — sprzeda 
pierwszy właściciel. Euge 
nia Jankowiak, Poznań — 
Os. Słowiańskie 24A m. 1, 
tel. 41-92-66, od godz. 9—
12. 19107g
Pilnie kupię komplet sle 
dzeń łub konstrukcję do 
Fiata 125p. Czesław Ma- 
łys, Witkowo, Czerniejew 
ska 13 m. 13. 19227g

9 Lokale
Poszukuję samodzielnego 
1—2-pokojowego mieszka­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20874g
Zamienię pół domu x 
działką — na mieszkanie
własnościowe Pozna-
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 404p.

• Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19035g.

Dnia 6 kwietnia 1977 roku odszedł od 
zawsze, przeżywszy 75 lat, nasz drogi 
teść i dziadek, śp.

ojciec,

zasnął w Bogu w dniu 6 kwietnia 1977 r. w 98 
roku życia i 75 roku kapłaństwa.

CZESŁAW STERNAL
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia

Msza św. i nabożeństwo żałobne rozpoczną się 
w cerkwi prawosławnej Sw. Mikołaja w sobotę, 
9 kwietnia br. o godz. 9, pogrzeb o godz. 13 na 
cmentarzu prawosławnym na Miłostowie,

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,
12 bm. o czym zawiadamiają

o czym zawiadamia pogrążona w żalu córka i zięć z rodziną
19065g

19046g

4- Dnia 6 
I zawsze, 
i matka

kwietnia 1977 r. odeszła od nas na 
przeżywszy lat 35, ukochana żona tDnia 5 kwietnia 1977 r. po długich 1 cięż­

kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza droga siostra, ciocia i bra­

towa, śp.

Janina Kazimiera 
JELlNSKA 
z domu Rink

STEFANIA SMĘTKOWSKA
z domu Sławińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. e go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 kwietnia 
br. o godz. 9.05 na cmentarzu Junikowskim,

• czym x żalem zawiadamia
W smutku pogrążony

mąż z dziećmi
19048g

tW dniu 6 kwietnia 1977 roku, przeżywszy 
lat 80, zmarła po ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JÓZEFA BONAWENTURCZYK
s domu Kromolieka

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

córki, zięciowie, wnuki i prawnuczka

VI. Zagórze 5 a. 1Ż85-U3

4- Dnia 6 kwietnia 1977 r. po krótkiej i cięż- 
I kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 73, zmarł nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

a godz. 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

siostra z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Różana 9 m. 13. 12S3-U3

tDnla 6 kwietnia 1977 r. zmarła w 79 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana matka, teściowa, babcia, prababcia 

i siostra, śp.

HELENA WENDLANDT
z domu Adamkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 tan. 
dżinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzi
Ul. M»a 4. 19613g

tDnia 6 kwietnia 1977 roku zmarł nagle w 30 
roku życia, namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy, jedyny syn, wnuk i kuzyn, śp.

IRENEUSZ RUTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się sobotę, dnia 9 bm.

o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

VI. Golęcińska 12 m. 1.

Prosimy b nleskładanie

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.

kondolencjl. 1279-U3 Ul. Czechosłowacka 125. 1281-U3

Wykonuję stopnie z pro­
gami do Zuka, nowego 1 
starego typu. Mechanika 
Pojazdowa — Franciszek 
Stankiewicz, 62-540 Kle­
czew, ul. Warszawska 21, 
woj. Konin, tel. 149. 332p
Kożuszki, futra czyszczę 
trocinami. Janik, Gro­
madzka 14. 19282g
Telewizory naprawiam.
Teł. 629-61, Cyfer. 20092g
Ogrodzenia siatkowe i in 
ne. Słusarnla — Tarnowo 
Podgórne, tel. 12, Wiiiń-
ski. 19129g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19. 

20552g
Panna 26-letnia, wysoka, 
brunetka, wykształcenie 
średnie, pozna odpowied
niego pana celu ma-
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 434p.
Wdowa 45-letnia, zgrab­
na, przystojna, rozsądna, 
wykształcenie średnie, 162 
cm wzrostu (córka lat 8), 
dobrze sytuowana, willa, 
samochód — pozna wdów 
ca do lat 50, bez nałogów, 
ze średnim wykształce­
niem, o subtelnym cha­
rakterze, najchętniej z 
Wielkopolski. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
488p.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ta dnia 
6 kwietnia 1977 r. zmarł wieloletni proboszcz 
parafii prawosławnej w Poznaniu

SP. ks. mitrat

ALEKSANDER SADOWSKI
Msza św. 1 nabożeństwo żałobne odbędą stę 

w sobotę, 9 kwietnia br. w cerkwi Sw. Mikołaja 
przy ul. Marcelińskiej 20, pogrzeb na cmenta­
rzu prawosławnym na Miłostowie (od ul. War­
szawskiej), o godz. IX

19W6g

tW głębokim żalu zawiadamiamy, ta dnia
6 kwietnia 1977 r. po ciężkich cierpieniach 

przestało bić serce naszej najukochańszej 
1 najdroższej, pełnej dobroci 1 szlachetności 
matuli, teściowej, babuni, prababunl, siostry 
i cioci, opatrzonej Sakramentami św., w Tl ro­
ku życia, śp.

MAGDALENY PAWŁOWSKIEJ
z domu Dopierała

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 15 rA cmentarzu parafialnym w Wiele­
niu n. Notecią.

W ciężkim smutku pogrążona

dzieci i wnuczęta

Wieleń n. Notecią, Sienkiewicza 1. 19036g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ta dnia
6 kwietnia 1977 r. odszedł od nas na zawsze, 

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 61, 
mój najdroższy mąż, tatuś, teść i dziadziuś, śp.

EDWARD KARALUS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. <*nia 9 tan. 

o godz. 10 na cmentarzu w Rogalinku.

RogaHnek, Mostowa X

tDnia 6 kwietnia 1977 roku zmart n«sz naj­
lepszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW SZYMANOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie idę dnia XX tan. 
na cmentarzu junikowskim.

data a
12S2-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, ta dnia
6 kwietnia 1977 r. zmarła po długiej choro­

bie, namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 
81, nasza najdroższa mama, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA URBAŃSKA
z domu Skiera *

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Zaniemyślu.

W smutku pogrążona

I9027g

ków, którzy wyprowadzili się poza teren dzia­
łania Spółdzielni, że wykreśleni zostaną z re­
jestru członków.

Zarząd GS oczekuje od tych członków a rów­
nież od spadkobierców zmarłych członków, za­
dysponowania należności z tych udziałów.

Równocześnie komunikuje się, że po upływie 
3 lat od momentu zawiadomienia ich o wy­
kreśleniu roszczenia o wypłatę tych należności 
ulegają przedawnieniu.

Zarząd Gminnej Spółdzielni w Osiecznej
720-K2

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezy­
dencie Miasta Poznania — ukarało na podsta-
wie art. 51 § 2 kodeksu wykroczeń ob.
Grzegorza Piosika, syna Tadeusza, ur. 7. 11. 
1957 r., zamieszkałego w Poznaniu, Działki Wol­
ność 108 — karą grzywny w wys. 5.000 zł z za­
mianą w razie nieściągalności na 3 miesiące 
aresztu zastępczego, za to, że dnia 28. 11. 1976 
roku w Poznaniu, przy ul. Warszawskiej, w 
kawiarni „Miła”, będąc w stanie nietrzeźwym, 
wszczął awanturę z konsumentami i persone­
lem lokalu, używając przy tym słów nieprzy-
zwoitych. 1158-KI
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało na podstawie 
art. 83 § 1 kodeksu wykroczeń ob. Mariana 
Majchrzaka, syna Jana, ur. 2. 8. 33„ zam. w 
Poznaniu, ul. Kasztanowa 23 m, 7, karą grzyw­
ny w wysokości 4.500 zł za to, że jako właści­
ciel zakładu wulkanizacyjnego, dopuścił do po­
wstania usterek w zabezpieczeniu przeciwpo­
żarowym, polegającym na składowaniu przed 
budynkiem warsztatu przy ul. Kościuszki 31, 
różnych materiałów palnych, którymi utrud­
niał korzystanie z wewnętrznych dróg komu-
nikacyjnych. 1142-K1

Kierownictwo Produkcji Filmu

„AKCJA POD ARSENAŁEM**

ZAKUPI :
odzież męską i damską z lat 1939—1949 
(okrycia, płaszcze, kurtki, garnitury, 
kostiumy damskie, sukienki, torebki, 
obuwie, kapelusze).

• przedmioty codziennego użytku z lat 
1939—49: firanki, zasłony lampy sto­
jące i wiszące, karbidówki, naczynia 
kuchenne, naczynia stołowe, aparaty 
telefoniczne, Przybory do pisania, za­
bawki dziecinne, plakaty, gazety, pie­
niądze, opakowania po artykułach 
żywnościowych i chemicznych, teczki, 
walizki plecaki, rowery, wózki dzie­
cinne, przybory toaletowe.

9 odznaki i odznaczenia niemieckie 
z okresu II wojny światowej.

Skup odbędzie się w dniach 14—15 kwiet-
nia br. sali Domu Drukarza przy
ul. Inżynierskiej 10, w godz. 10—14 i 15—19.

1397-K1

+ Dnia 4 kwietnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
moja najdroższa mamusia, córka, siostra, 

szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 39, śp.

BRONISŁAWA SKRUDUK
z domu Dudzińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu na Junikowie.

^trapiony

1284-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, ta w dniu
6 kwietnia 1977 roku zmarła nagle w wieku 

74 lat, nasza najukochańsza i najlepsza mamu­
sia, teściowa, babunia, siostra, ciocia, szwa- 
gierka, śp.

STANISŁAWA BERTRANDT
s dimu Bernaczyk

Pogrzeb 
o godz. 11

Rogoźno.

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
na cmentarzu w Rogoźnie.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 9 kwietnia 1977 r. zakończyła swoje 
pracowite życie, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza kochana mat­

ka, teściowa i babcia, śp.

HELENA WRÓBEL
z domu Bukowska

Pogrzeb 
godz. 11

Ul. Bonin

odbędzie się w sobotę, dnia 9 tan. 
na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

1297-U3

tDnia 5 kwietnia 1977 r. zmart nagle, prze­
żywszy lat 71, mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier 1 dziadek, śp.

ROMAN MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia n bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną

Ul. Kościuszki 106 D m. 2 
(dawniej ul. Działowa 2 m. 9). 12W-U3
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Dionizego
Januarego 1

Słońce: 6.11—19.38 j

Kultura z osiedli mieszkańcom Poznania

Moje osiedle, mój dom
K TEfimy j
LALKI 1 AKTORA — g. 17 

„Ptam”; pozostałe teatry nie­
czynne.

KDF MUZA — g. 10 „Zapach 
kobiety” (wł. 18 1.), g. 12, 14 
„Pojedynek potworów” (jap. 
b.o.), g. 16, 18, 20 „Barwy ochron 
ne” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 
„Colargol na Dzikim Zachodzie” 
(poi. b.o.), g. 18, 20 „Z przy­
mrużeniem oka” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Cyr! 
w cyrku” (czech.-radź b.o.), g. 
15, 17.30, 20 „Uśmiech” (USA 13 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Po­
licja dziękuje” (wł. 15 1), g. 16.15, 
19.30 „Płonący wieżowiec” (USA 
15 1.).

GONG — g. 9, 12.30, 18 „Ojcier 
chrzestny II” (USA 18 1.), g. 16 
„Colargol na Dzikim Zachodzie’ 
(poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Doi 
tor Francoise Gailland” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 13 „Krzj 
Żacy” (poi. 12 1.), g. 16, 18, 2f 
„Tylko wtedy gdy się śmieję” 
(ang. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Por­
tret rodzinny we wnętrzu” (wl 
18 1.).

MALTA — g. 16 „Zorro” (wł. 
b.o.), g. 18, 20 „Spotkanie” (ang 
15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Za 
głada Japonii” (jap. 12 1.), g. 
17.45, 20 „Szczęki” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 15 „Zorro” (wł. 
b.o.), g. 17. 19 „Trzęsienie ziemi” 
(USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Sami swoi” (ool. b.o).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16
„Ryzykant” (USA 15 1.), g. 18, 20 
„Stara strzelba” (fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 16, 19 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Zindy — 
chłopiec z bagien” (meks. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Dzień szakala” 
(ang. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16 
„Strzały Robin Hooda” (radź. 
12 1.1, g. 18, 20 „Rafferty i dziew 
czyny” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.30, 17.15, 19 „Przepraszam, 
czy tu teiją?” (poi. 18 1.).

WILDA — g. 10, 13, 19.30 „Czło 
włók z marmuru” (ncl. 15 1.), g. 
16.15 — seans zamknięty.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—19.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Grun 
waldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel 637-35: wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel 999

Podstacje; ul Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
uL Kościuszki 103. tel. 544-44: Lu­
boń. tel. 120-399; Swarzędz, teL 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
pv codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgł. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego 1 chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżurr nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52. 
Dzierżvńskiego 349. Mickiewicza 
22. Kórnicka 24, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 19. Głogowska 10700°. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K PAWIO 1
PROGRAM I: 8.35 Na gdańskiej 

pięciolinii; 9.05 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Berlin z melodią i pio­
senką; 9.45 Muz. wycinanki — 
mel. pasterskie z regionu lubel­
skiego; 10.08 Tańce dawnej War­
szawy; 10.30 „Listy z podróży do 
Ameryki” H. Sienkiewicza; 10.40 
Różne barwy jednego tematu; 
11.15 Łódzki kołowrotek muz.; 
11.30 Poznań na muz. antenie, 
12,25 Poznań na muz. antenie; 13 
Pieśni A. Makowicza; 13.15 Moto- 
srrawy; 13.35 Motywy ludowe w 
twórczości kompozytorów pol­
skich; 14.05 Popularne transkryp­
cje muzyczne; 14.25 Liryki z Li­
sty Przebojów; 15.10 Z kompozy­
torskiej teki S. Krajewskiego; 
15.35 Studio Muzyki Instrument.; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.35 Rep. literacki pt. „Spot 
kanie z matką”; 16.45 Fonoserwis; 
17 Radiokurier; 17.20 Poezja śpie­
wana; 17.40 Ork. „Golden Gate 
Sfrings”; 18 Muz. i Aktualn.; 18.33 
Przeboje non stop; 19.15 Warszaw­
ska Ork. PR i TV dyr. J. Pru­
szak; 19.40 Mistrzowie nastroju — 
Edith Piaf; 20.05 Radiowo-TV 
Szkoła dla Pracujących — Histo­
ria — „Potop”; 20.20 Melodie, do 
których chętnie wracamy; 21.18 
Dżw. plakat reklamowy; 21.33 
Utwory S. Moniuszki; 22.23 W ryt­
mie bossa novy; 22.30 Lądy znane 
i nieznane; 22.45 Mini-recital An­
ny German; 23 Minął dzień; 23.12 
Wiadomości sportowe; 23.15 „Gra­
nice jazzu”.

Wiadomości: 0.91, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Górale, górale, góralska' muzyka; 
9 II kwartet smyczkówy B-dur op. 
130; 9.40 Dla przedszkoli: „Wiezie­
my tu kogucika”;/10 Czytamy kia

na Ratajach
Osiedlom y Dorn Kultury 

„Na Skarpie”, „Jagiellon­
ka”, „Trojka”, „Cybinka”, 

Klub „Domu Złotej Jesieni”, 
„Wrzosy”, Klub ,,Malucha”,
Pracownia „Szkoła życia”, „Dzie 
cięcy Salon Gier”. Klub Foto- 
amatora „Pod Migawką”, Klub 
Akwarium, Wędkarza, Auto- 
klub „Rataje”, Klub Ligi Ko­
biet, Świetlica Osiedlowa... Dłu 
go by trzeba jeszcze wymie­
niać, bowiem Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Osiedle Mło­
dych” w Poznaniu posiada 47 
własnych placówek kultural­
nych, krytą pływalnię, boiska, 
tereny rekreacyjne. Działalność 
ich jest różnorodna i każdy 
mieszkaniec ratajskich osiedli 
maj dzie w nich dla siebie coś 
interesującego.

Na koncercie w Pałacu Kul­
tury zorganizowanym w ra­
mach prezentacji dorobku kul­
turalnego spółdzielni mieszka­
niowych mieszkańcom Pozna­
nia. której to akcji patronuje 
..Głos Wielkopolski”, pokazano 
zespoły działające w tych pla­
cówkach. Był więc występ ze­
społów muzycznych i wokal­
nych, dziecięcej orkiestry dętej 
i klubu tańca towarzyskiego.

W życiu kulturalnym poznań 
skich osiedli Rataje wyróżnia­
ją się umiejętnością prowadze­
nia, oprócz dużych domów kul­
tury, małych kameralnych 
świetlic, klubów dla hobbystów, 
sprzyjających kultywowaniu 
własnych zainteresowań. Na 
każdym osiedlu po ws ta je osied­
lowy dom kultury, a razem z 
nim małe kluby, świetlice. Te 
piwniczne pomieszczenia nie 
pojawiają się przypadkowo, 
cne są w trakcie budowy za­
planowane. Oddaje się je ta­
kim organizacjom jak PTTK, 
Liga kobiet, LOK, ZBoWiD. 
Pewnie że ich użytkownicy mo­
gliby korzystać z domów kul­
tury, lecz kameralne wnętrza 
i świadomość posiadania włas­
nego lokalu przemawiają na 
korzyść organizowania małych 
klubów. Frekwencia w nich 
wykazała, że są bardzo po­
trzebne. Domy kultury mają 
sprofilowaną działalność upo­
wszechniają muzykę, plastykę, 
taniec.

Spółdzielnia „Osiedle Mło­
dych” stara się objąć swym 
działaniem wszystkich miesz­
kańców, jej głównym zadaniem 
jest doskonalić już wypraco­
wane formy i metody umac­
niania socjalistycznej świado­

Odczyty, wykłady, prelekcje

SARP-owskie wtorki dla wszystkich
Co drugi wtorek każdego 

miesiąca o godz. 18 w siedzibie 
poznańskiego oddziału Stowa­
rzyszenia Architektów Pol­
skich przy Starym Rynku 56 
organizowane są/ rozmaite im­
prezy — odczyty, wykłady z 
nrzeź.roczami lub omawia się 
ihtąresujące projekty, w SARP- 
owykich wtorkach mogą brać 
udział mieszkańcy zaintereso­
wani tą problematyka.

W najbliższym okresie, po 
adaptacji pomieszczeń na pierw 
szym piętrze, które już prze­
kazano w użytkowanie temu 
stowarzyszeniu, można będzie

syków „Alpejskie krajobrazy Sio 
wackiego”; 10.30 Konc. ork. dę- 
tycb; 11 C. Franek: Sonata A-dur 
na flet i fortepian; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku — Pałuki; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 T. 
Berganza śpiewa arie z oper Haen 
dla i Mozarta; 13 Rachmaninow: 
Wyspa umarłych; 13.20 Claude De 
bussy I rapsodia na klarnet i ork.; 
13.35 wokół spraw naszego stołu; 
13.50 Muz. pocztówki z Rzymu; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Utwory organowe Franciszka Lisz 
ta; 15 Program dla chłopców i 
dziewcząt; 15.40 Studio Słonecz­
nik; 16 Gra i śpiewa węgierski ze 
spół instrumentów ludowych „Se 
boo”; IG. 10 Choroby społeczne na 
dal groźne; 16.25 „Rodzice a dziec 
ko”; 16.30 MeL z musicali; 16.40 
Mag. informac.; 16.50 Kadioex- 
press; 17 Staropolskie pieśni wiel­
kopostne; 17.20 Reportaż literac­
ki pt. „Syn”; 17.40 Nowe nagra­
nia radiowe altowiolisty S. Kama 
sy i pianisty J. Marchwińskiego; 
18.40 Antena nowatorów; 19 Muz. 
kameralna Ti. Purcella; 19.20 Szkic 
do portretu — B. Pastemaka;

19.30 Konc. utworów Mozarta; 
2i.'0 Korespondencja z zagranicy; 
21.53 J. Garbarek gra Keitha Ja- 

mości mieszkańców. Chodzi c 
to, aby osiedla dla mieszkań­
ców nie były tylko miejscem 
zamieszkania, lecz terenem ży­
wej społecznej inicjatywy, cfżir 
łalności i aktywności, by dn. 
wolne od pracy były dniam 
czynnego wypoczynku.

Pod koniec ubiegłe'x> roku 
opracowano w Spółdzielni pro. 
giam pracy na rzecz rozwoju 
socjalistycznych stosunków sp< 
łecznych w miejscu zamieszka­
nia, który władze partyjne wo ‘ 
jewództwa uznały za wzorco­
wy. Instytut Socjologii UAki 
prowadzi na Osiedlu Piastow­
skim badania, których celerr 
ma być wypracowanie modelu 
życia społeczno-kulturalnego 
społeczności osiedlowej Na Ra­
tajach mają ambicję kształto­
wać kulturę zamieszkania i 
współżycia; zaspokajać potrze­
by i aspiracje kulturalne oraz 
artystyczne, upowszechniać 
sport i turystykę, spełniać funk 
cie opiekuńczo-wychowawcze 
nad dziećmi i młodzieżą, nad 
osobami samotnymi, starszymi, 
chorymi. Wiele sobie obiecuje 
Zarząd spółdzielni i mieszkań­
cy po niedawno otwartym Do­
mu Kultury „Trojka”, w któ­
rym upowszechnia się wiedze 
o życiu i kulturę krajów socja­
listycznych, a szczególnie kul­
turę ZSRR. Zorganizowano już 
pierwsze wieczory przyjaźni i 
spotkania z uczestnikami Po­
ciągów Przyjaźni.

W przyszłym roku przybędą 
nowe obiekty kultury na Osied. 
Ju Lecha i Osiedlu Oświecenia. 
Na Osiedlu Oświecenia domi­
nować będzie książka; na 
Osiedlu Piastowskim nowstaje 
dwukondygnacyjny Międzyna­
rodowy Klub Prasy i Książki 
zaś na Osiedlu Lecha tworzy sic 
bazę dla Centrum Kultury Dzie 
ci i Młodzieży. Centrum ma 
ustaloną opinię wśród mieszkań 
ców. Prowadzi się w nim dzia­
łalność oświatową, artystyczną 
i instruktażową wśród harce­
rzy i młodzieży niezrzeszonej. 
Patronuje też „szkole życ:a”. 
Jest to pracownia, która *ak 
sama nazwa wskazuje ma po­
móc młodym w rozwikłaniu 
problemów dorosłego świata.

W przyszłościowych planacl 
upowszechniania kultury n? 
Ratajach poczesne miejsce zaj­
mują szkoły. Opracowano i poc? 
nisano program współpracy zf 
szkołami.

B. G.

szerzej rozwinąć jego działal­
ność. Obecnie skromne warun­
ki lokalowe przy Starym Ryn­
ku ograniczają np. liczbę uczest 
ników jakiejkolwiek imprezy. 
Po dostosowaniu wspomnia­
nych pomieszczeń do potrzeb 
SARP-u uzyska sdę dużą salę 
wyktedowo-ekspoz ycyjną oraz 
powiększy się także miejsce 
dla biblioteki i czytelni.

Przez otrzymanie dodatko­
wych lokali rozszerzy się też 
współpracę ze studentami Wy- 
działu Architektury Politechni­
ki Poznańskiej oraz Państwo­

retta; 22.10 Magazyn rekreac.-tu­
rystyczny; 22.30 Muz. ze starych 
płyt; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 A. Vivaldi: Stabat Mater.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM in 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śpiąca królewna” —pow.; 9J0 
Tematy rock opery „Jesus Christ 
Superstar”; 9.30 Nasz rok I7-my; 
9.45 Konc. na instrumenty dęte; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Opus; 11 Zycie rodzinne; 1L30 
Standardy ze smyczkiem; 12.25 
Za kierownicą; 13 Mistrzowie gi­
tary — J. Williams; 13.15 Rep. 
„Przeszli przez mgłę”; 13.40 Mis­
trzowie gitary — B. Powell;; 13.50 
„Wielbłąd na etapie” — pow.; 14 
Muzyka szkolna i organowa; 15J0 
Tematy z rock-opery „Jesus 
Christ Superstar”; 15.30 Śląski 
przegląd kulturalny; 15.50 „Lita­
nia” Krzysztofa Komedy; 18 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Por­
trety polskich jazzmanów — A. 
Makowicz; 16.45 Nasz rok 77-my; 
17.05 Muz. noczta UKF; 17.40 Ra­
port. „Włókniarska opera” 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Mistrzowie gita­
ry; 19 „Srebrne orły” pow.; 19.35 
C. Montnyerdi: „Orfeusz”; 1’.B0 
,/Spiąca królewna” pow.; 20 In-

Tablice informujące 
o patronie ulicy

W tym roku rozpocznie się 
w Poznaniu instalowanie na fa­
sadach domów tablic informu­
jących o patronie danej ulicy. 
Krótkie, encyklopedyczne, nie 
przekraczające 40 słów infor­
macje przybliżą ludzi, których 
nazwiskami nazwano ulice. Dla 
przykła.du przy ul. Sienkiewi­
cza w Poznaniu pojawi się in­
formacja o pisarzu: daty uro­
dzin i śmierci, rok przyznania 
mu Nagrody Nobla, tytuły naj­
ważniejszych powieści.

300 ulic Poznania otrzyma 
takie tablice. Na początku 
— 160 ulic w centrum miasta, 
później reszta ulic leżących 
przy głównych szlakach komu­
nikacyjnych. Jak nas poinfor- 
nowano w Biurze Geodety Miej 
skiego, gdzie przedstawiono 
nam trzy wzory tablic o wy­
miarach 60-na 40 centy met % v, 
nie można znaleźć zakładu, 
który podjąłby się ich produk­
cji. Gotowe wzory, wraz z eks­
pertyzą dokonaną przez ucz­
niów Technikum dla Przodują­
cych Robotników — czekają. 
Miejmy nadzieję, że nie za dłu­
go, bo byłoby niedobrze, gdyby 
*a ciekawa i wartościowa ini­
cjatywa władz miasta nie zna­
lazła wykonawców, (ask)

ODPOWIEDZI
• Na Osiedlu Warszawskim — 

Miłostowle w obrębie domków je­
dnorodzinnych nie zabiera się 
śmieci. Wyrzucamy je, gdzie się 
da. Tak więc lasek koło pętli za- 
synany jest odpadkami — plsze 
mieszkanka.

Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Oczyszczania nie ma 
jeszcze tego terenu w planie 
oczyszczania, gdyż do budynków 
zupełnie brak dojazdu. Drogi są 
piaszczyste i 14-tonowy samochód 
MPO ugrzęźnie w piachu czy bło 
cie już na pierwszych metrach.

(1259)
© Często kupuję jajka w skle­

pie spożywczym przy ul. Wojska 
Polskiego narożnik Wołyńskiej. 
Ekspedientka przy mnie jaja prze 
świetla. Nie wiem jak to się dzie 
je, ale ostatnio na in szt. tylko 
jedno nadawało się do spożycia. 
Pozostałe były cuchnące — sygna 
'izuje Marian B.

Zakład Handlu Detalicznego 
"•ółnoc — WSS „Społem” zwrócił 
uwagę personelowi sklepu na nie 
dokładne prześwietlanie jaj i 
spowoduje wyeliminowanie sta­
rych Jaj ze sprzedaży. (1260)

wej Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych.

Poznański Oddział SARP sku 
pia obecnie w swych szeregach 
około 280 członków. W ramach 
stowarzyszenia działa w Pozna­
niu 14 kół i dwa — w Kali­
szu i Pile. W trakcie organiza­
cji znajdują się dwa dalsze ko­
ła w Lesznie i Koninie. Oddział 
SARP w Poznaniu od szeregu 
lat zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w kraju, jeśli chodzi o 
liczbę organizowanych konkur­
sów architektonicznych. W cią­
gu zeszłego roku np. ogłosił i 
rozstrzygnął 11 konkursów, (al

terradio — mag aktual. mr.Ł; 20.45 
„Amani” — gra Eumir Deodato; 
21 Spotkanie z Edwardem Hołdą; 
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Ella Fitzgerald; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23 
ÓL Białoszewski czyta swoje wie­
rsze; 23.05 Konc. tylko dla melo­
manów — Bach w interpretacji 
A. Schweitzera; 23.50 śpiewa W. 
Warska.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 10.30, 12.05 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioezpress; 
7.45 Muzyczny tydzień Poznania; 
11 J. S. Bach: Konc. d-moll na 
klawesyn i ork.; 11.30 M. Rimski 
Korsaków — Suita z op. „Legen­
da o niewidzialnym grodzie Kir 
tiezu i dziewicy Fiewronii”; 12.03 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Jak zdo­
być autorytet?; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Konc. na in­
strumenty; 14.25 „Litwin i Ande- 
gaweuka”; 14.40 Teatr Poezji 
„Mayapan”; 15.20 „Tajemnice pro­
zy” — K. Truchahowskiego; 15.50 
Szkic do portretu... Julesa Super 
ville’a; 16.05 P. Czajkowski — Ut­
wór B-dur na kwartet smyczko­
wy; 16.20 J. łaciński; 16.40 Aud. 
sport, pt. „Psychologia w sporcie”; 
16.50 Radioezprcss; 17 Spotkanie

Kaprysy wiosny

Chłodno i deszczowo było w ostatnich dniach w Wielkopolsce, a 
wczoraj nawet padał śnieg. Tymczasem od niemal trzech tygodni 
w kalendarzu już wiosna i z niecierpliwości czekamy na praw­
dziwą wiosenną aurę. Bo na razie na takie wypady w plener, jak 
ten, uchwycony przez naszego fotoreportera, mało kto ma ochofę. 

Fot. — H. Kamza

. Nowe gatunki chleba
Od niedawna w poznańskich 

sklepach są nowe gatunki chle­
ba: poznański i mieszany mio­
dowy. Klienci nie znając ich 
walorów smakowych pytają o 
to sprzedawców. Oni natomiast 
nie zawsze udzielają zadowala­
jącej odpowiedzi, choć wcześ­
niej otrzymali z Oddziału Pro­
dukcji Piekarsko-Ciastkarskiej 
WSS „Społem” w Poznaniu — 
odpowiednie informacje.

Recepturę chleba poznań- 
sk:ego wzbogacono mlekiem w 
proszku; .w porównaniu z ma­
zowieckim zmieniło się zużycie 
mąki żytniej i pszennej. To mię 
dzy innymi decyduje, że dłuż­
szy jest okres przydatności do 
spożycia, lepszy smak. Chleb 
ten mniej kruszy się i — jak 
określają to piekarze — jest 
bardziej miękki.

Dłuższy okres przydatności piekanych w poznańskich pie- 
do spożycia wyróżnia także spo Ramiach gatunków, (pik)

Po prostu — odwaga
Niecodzienny charakter miał uroczysty apel, który odbył 

ostainio w Szkole Podstawowej nr 2 im. Powstańców Wiek 
kopolskich w Puszczykowie: uhonorowano na nim boho* 

terski czyn ucznia tej szkoły, Zbyszka Duszczaka z klasy VIH b. A 
cło jak przedstawia się zapis faktów pamiętnego zdarzania. . .

Z kilkunastometrowego zbocza Warty, korzystając ze śnieżnej 
aury, zjeżdżało na saneczkach kilkoro dzieci. Były wśród nich trzy 
dziewczynki: trzy—, pięcio—- i dziesięcioletnia, pod opieką maft 
jednej z nich. Wystarczyła jednak chwila nieuwagi i w pewnyr 
memencie sanki wraz z dziewczynkami wpadły do rzeki. Matko 
była akurat u szczytu zbocza i chociaż natychmiast rzuc:ła się no 
ratunek, kto wie jaki byłby finał, gdyby przed nią do lodowatej 
wody nie wskoczył Zbyszek Duszczak. Podał rękę jednej z dziew­
czynek, zanurzonej już po szyję w wodzie i pomógł jej wydostać 
się na brzeg; najstarszej — udało się wyjść samej. Wówczas Zby­
szek skoczył niezwłocznie po raz drugi do rzeki, by ratować tri/‘ 
letnią dziewczynkę, którą całkowicie niemal zanurzoną — znoH 
w stronę głównego nurtu rzeki I w każdej chwili mogła zn:knqi 
pod lodem. I to dziecko udało się Zbyszkowi uratować: wziął i’ 
na ręce, dobrnął do brzegu i podał drugiemu chłopcu, Grzesiowi 
Rostowi, który również był gotów przyjść w krytycznej sytuacji 1 
pomocą.

Zanim jednak matce udało się w ogromnym zdenerwowaniu z* 
brać dzieci i zatrzymać przejeżdżający samochód — Zbyszek 
Duszczak zniknął. Wykonał swój obywatelski obowiązek i nie cz* 
kając na nagrody ani pochwały pobiegł do domu, by zatroszczyć 
się o swoj-e zdrowie.

Bohaterstwo ma różne imiona. Te wszakże sytuacje, w kłonic* 
jeden człowiek — dodajmy: wchodzący dopiero w życie — bei 
względu na grożące ntebezpieczeńsłwo nie waha się pospieszyć 
z pomocą drugiemu człowiekowi — budzą szczególne uznanie.

(res)

z PWSM; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Opowiadanie J. Ratajczaka; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 J. 
niemiecki; 18.40 Sztuka dyskuto­
wania; 19 „Szkcła Mistrzów”; 19.15 
J. angielski; 19.30 G. Vetdi „Re- 
puicm” (stereo); 21.35 Laureaci 
chopinowscy na płytach — M.
Pollini (stereo); 22.15 Studium wie­
dzy polit.-spol.; 22.30 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów - Paryż 76

Wiadomości; 12, 16 

TEŁEiWOZJa |

PROGRAM 1: 6 — TTR — Ję­
zyk polski, 1. 41, sem. 4 — Sta­
nisław Wyspiański: „Wesele* 
(powt.); 6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt, 1. 44, sem. 4: „Muta­
cje i ich znaczenie dla rolni­
ctwa” (powt.); 8 — „Rajdowcy” 
— film fab. TV bułgarskiej 
(kol.); 15.50 — NURT — Pedago­
gika; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — „Po­
ra na Telesfora”; 17.30 — „Lek 
tury Pegaza”; 17.40 — „Narodzi 
ny wulkanu” i „Zaprząc błyska 
wice” — radź, filmy popularno­
naukowe (kol,); 18.10 — „Syl­
wia” — ode. 1 obyczajowego fil­
mu ser. prod. franc.; 19 — Do­
branoc dla uajmłodszyc|i i pro

śród innych gatunków — chielj 
mieszany miodowy. Zawiera on 
mąkę żytnią i pszenną, cukier, 
miód i syrop ziemniaczany. Pa­
kowany jest w tomofan, w skle 
pach są bochenki o wadze 05 
i 1 kilograma.

Kolejną nowością jest ćhleb 
pszenny podlaski, którego wy­
piek powierzono 14 piekarniom 
rzemieślniczym. Na koniec II 
kwartału br. Oddział Produkcji 
Piekarsko-Ciastkarskiej WSS 
„Społem” w Poznaniu zapowia­
da dostawy chleba niskosłodo- 
wego (dla dietetyków) i wyso- 
kobiałkowego (dla o^ób chorych 
na cukrzycę). Natomiast jeszcze 
w tym miesiącu będzie w skle­
pach chleb lecytynowy, pako, 
wany w tomo-fan, co gwarantu­
je dłuższy okres przydatności 
do spożycia. Tego typu chleby 
stanowią obecnie połowę wy-

gram dla młodzieży (kol.); U* 
Wieczór z dziennikiem (koM! 
20.30 — „Krótka podróż” — P° 
ski film fab. (kol.); 31.20 '
Teatr Telewizji — John Wi>*' 
ting: „Urodziny”; 23 — Dsie°‘ 
nik (kol.).

PROGRAM 2: 15.20 — „Z W 
szar i poligt/nów”; 15.45 — ,.1*5 
gaz” (kol.); 16.30 — „W «»*' 
nach dziwnych zwierząt” ' 
rad*, film dok. o przyrodzie 
wej Zelandii (kol.); 17.40 — 
dalej maturzysto?” — cyklic®1* 
program dla młodzieży (tym ** 
zem o egzaminach wstępnych 
matematyki); 18.10 — „Parag^1 
1 my” — program dla nilod®1 
ży, popularyzujący przep'^ 
prawne; 18.40 — „Teleskopy
19 — Dobranoc dla na.imł°£
szych i program dla młodzie” 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzie"' 
nikiem (kol.); 20.30 — „Turys’’ 
ka i wypoczynek”; 21 — 
ka poważna — koncert Wiel^ 
Orkiestry Symfonicznej PolsK^ 
go Radia i Telewizji pod ' 
Jose Serebriera; 22 — „24 8^ 
dżiny” (kol.); 22.10 — Tajemnic® 
świat przyrody — filmy Al«t 
sandry Jaskólskiej (kol.); 2 
— Język rosyjski — Kurs 
stawowy, 1. 24 (powt.); 23«® 
NURT — Nauki polityczne.


